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Nowogródzki, Grodzieński, Suwalski, Poleski i Wołyński

Senatorowie powolni 
przez Pana Prezydenta

W ARSZAW A, ( R N ) .  —  Z arządzę  
»iiem z dn ia  22 £>m. P a n  P rezy d en t  
R zeczypospolite j  n a  p o d s taw ie  art.  
13 ust. (2) lit. f  u s taw y  k o n s ty tu c y j­
nej i a r t .  40 ust. (1) o rd y n a c j i  w y­
borczej do S en a tu  p ow oła ł  n a  sena 
torów

Prof.  d ra  K az im ierza  B a rtla , b  se 
n a to ra  we L w ow ie , Z y g m u n ta  Becz- 
kow icza, b. s e n a to ra  w W a rsz a w  a, 
K az im ierza  B isp inga , b. sen a to ra  w 
w ojew ództw ie  b ia ło s tock im , księdza 
W a c ła w a  B il iń s k ie g o , p rob. w L r ,  
kowie, W łodz im ierza  D ecykicw icza, 
b sen a to ra  we Lw ow ie , J a n a  D ęb­
skiego, b. po s ła  na  Sejm  w W a rs z a ­
wie, K azim ierza  F u d a lto w sk ieg o . b. 
sena i o ra  w w o jew ództw ie  lubelskim , 
inż. M ichała  G noińsk iego , p łk. w st. 
sp. w W arszaw ie ,  W ito ld a  G rabow ­
skiego , m in is t ra  w W arszaw ie ,  E rw i­
n a  H asb ac lia , b. se n a to ra  w w o je w ó ­
dztw ie  p o m o rsk im , A ntoniego J a k u ­
bow skiego , p rezesa  Zw. O gólnego P o  
do fice rów  Roz. R P. w  W arszaw ie ,  
inż. E m ila  K a liń sk iego , m in is t ra  w 
W arszaw ie, inż. T adeusza  K ob y liń ­
sk iego , p rzem y sło w ca  w W arszaw ie ,

inż. Czesława K la rn e ra , p rzem y sło w ­
ca w W arszaw ie ,  B o h d a n a  Ł ep sk ie ­
go, prof. un iw  w  K rakow ie ,  ks. d ra  
F e rd y n a n d a  M acliaya, prob. w K ra ­
kowie!, 1 M ar ian a  M alinow skiego , b. 
sen a to ra  w W arszaw ie ,  W ładysław a 
M alskiego, b. sen. w woj. now ogródz  
kim , B ogusław a  M iedzińsk iego , p o d ­
p u łk o w n ik a  w  W arszaw ie ,  S tan is ła ­
wa M iłaszcw skiego , l i te ra ta  w  W a r ­
szawie, K o n rad a  O lchow icza, p u b l i ­
cystę w  W arszaw ie ,  A leksandra  O siń 
skiego, gen. dyw  w st. sp. w W a r ­
szawie, S tan is ław a  P a tk a , b. sen. w 
W arszaw ie , d ra  Alojzego P aw clca , b. 
sen a to ra  w woj. ś ląsk im , A ntoniego 
R om ana, m in is t ra  w W arszaw ie ,  Iza 
a k a  R u b in sz te jn a , r a b in a  w  W ilnie, 
H alinę  S u jk o w sk ą , naucz, w st. sp. 
S w ięiosław sk iego , m in. w W arszaw ie , 
w W a rsz a w ie ,g p ro f .  d ra  W ojc iecha  
d ra  M aksym iliana  W am b eek a , ro ln i­
ka w  woj. p o zn ań sk im ,  d ra  Leona 
W olfa , s ta ro s tę  we F rysz tac ie .  d ra  
Alfreda W ysock iego , a m b a sa d o ra  w 
st. sp. w  W arszaw ie,  d ra  Zdzisława 
Z m ig ry d era-K o n o p k ę, doc. uniw . w 
W arszaw ie .
m— łiiiTi’" . umaiMim M B — m — im» mm

Hitler odwoła ambasadora z Londynu?
Kamieniem obrazy —  angielski projekt cddania byłej 

kolonii niemieckiej Żydom
LONDYM, (PA T ). —  Szereg dzień  

n ik ó w  ang ie lsk ich , ja k  „D aily  M ail“ , 
„D aily  E x p r ts s “ , p o d a je  ja k u  se n sa ­
cję, że H itle r z am ie rza  odw ołać  z L on 
d y n u  a m b a sa d o ra  D irk s u ia .

A m basador m ia łb y  być  w ezw any 
do B e rlin a  d la  z łożen ia  sp raw o zd a ­
n ia  o o n eg d a jszy ch  d e b a ta c h  w Izb ie  
G m in n a  te m a t sy tu a c ji Żydów  w  
N iem czech. A m b asad o r n ie  pow róc ił 
by już  do L o n d y n u .

D zien n ik i p o d k re ś la ją , źe H itle r  
zam ierza  w  ten  sposób  ściśle  n aś lad o  
w ać p re z y d e n ta  Roa»sevelta, k tó ry  w 
ten  sam  sposób  fak ty czn ie  on w ołał 
do W aszy n g to n u  a m b a sa d u ra  S ta ­
nów  Z jednoczonych  w  B erlin ie .

D zienn ik i an g ie lsk ie  tw ie rd zą , że 
d e fin ity w n a  decy z ja  p o w zię ta  z o s ta ­
nie p rzez  H itle ra  po  p rze s tu d io w an iu  
c a ło k sz ta łtu  d y sk u s ji w  Izb ie  G m in 

W ed łu g  p ra sy  ang ie lsk ie j, k a m ie ­
n iem  ob razy  rz ą d u  n iem ieck iego  je s t

fa k t, że p re m ie r  C h am b erla in  w y stą  
p ił w  izb ie  z k o n k re tn y m i p ro p o zy ­
c jam i co do o sied len ia  uchodźców  ży 
dow sk ich  z N iem iec w  T an g an ice , do 
k tó re j N iem cy roszczą  sobie p re te n ­
sje , ja k o  do  by łe j sw ej k o lon ii.

Mowy projekt
uregulowania sprawy uchodźców

LONDYN. (Pat.) „ S ta r“ donosi, że 
u tw orzone  przez k o n fe re n c ję  w F.- 
vian londyńsk ie  b iu ro  do sp ra w  u- 
chodźców, k tó rego  d y re k to re m  jest 
d esygnow any  p rzez  p rezy d en ta  Roo- 
sevelta zn an y  p ra w n ik  a m e ry k a ń sk i

RuHowania hamilowe "nisko-litewskie 
rozpoczną s!ą 28 b. m.?

i W ed ług  „ T a u io s  U tis“ , g o sp o a a r t rozpocząć  28 bm ., n a jp ra w d o p  odob- 
czcgo p ism a litew sk iego , ro k o w a n ia  n iej w  K ow nie, 
h an d lo w e  p o lsk o  litew sk ie  m a ją  s ię  I

I S O W E  P R A W O  P R A S O W E
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W A RSZA W  A. fP at.) W  D zien n ik u  
U staw  N r  89 z dn . 22 lis to p a d a  1938 r. 
o k aza ł się d ek re t P re z y d e n ta  Rzeczy 
p o sp o lite j r  dn . 21 bm . o p ra w ie  p ra  
Sowym.

P o n iże j p o d a jem y  n ie k tó re  p o s ta  
n o w ien ia  d e k re tu  p rasow ego .

Zam ast tiotychtzcs&wycH 
redak torów odpowiedzialnych

Rozdział 4. dotycz* czasopism
Art 15:
11J Ha każdym egzemplarzu czasop is 

me należy wskazat numei kolejny czaso­
pisma, datę i redaktora.

(2) Jeiell ustanowiono kilku redaklo- 
rów, naieży wskazać wszystkich oraz o- 
kreślić diiat, którego każdy z nich jest 
redaktorem Gdy działu w ten sposób nie 
określono, aibo gdy chodzi o obowiązki 
które nie są związane z określonym dzia 
tern, uważa się każdegc z redaktorów za 
redaktora ca łego  czasopisma.

Art. 16:
(1) Jako redaktora można ustanowić 

tytko tego, kto ma prawo rozstrzygać o 
treści ca łego  czasopisma lub działu, któ­
ry ma redagować.

(2) Redaktorem może być tylko oby­
watel polski .zamieszkały w państwie I ko 
rzystający w pełni z praw cywilnych I o- 
bywarelskich.

Kto nie ircifi być redaktorem
(3) Nie m oże być redaktorem:
a) prawomocnie skazany za zbrodnię 

stanu albo za zbrodnię przeciw Interesom 
państwa lub stosunkom międzynarodo­
wym, albo też za zDrodnię przeciwko bez 
pieczeństwu państwa;

b) prawomocnie skazany za zbrodnię, 
albo występek z crvęd zysku lub z innych 
niskich pobudek a to w ciągu 5 lat od od  
cierpienia kary

c) Skazany trzykrotnie prawomocnymi 
wyrokami za zbrodnię lub występek, po­
pełnione w treści druku w okresie ostat­
nich trzech lat, a to w c ’ągu 5 lat od od ­
cierpienia ostatniej kary;

d) redaktor czasopisma zawieszonego, 
a to w ok-esie zawieszenia czasopisma, 
nie dłużej jednak niż w ciągu dwuch lat.

FarmainoSci wymagane 
dla założenia nowego pisma

Art 17:
(1) Kto zam erza wydawać czasopismo 

Powin,en zgłosić o tym na piśmie właSci 
* e j powiatowej władzy administracji ogól 
ńej i podać:

a] tytuł wydawnictwa, jego  zakres.

termin i miejsce wydawania;
b] adres redakcji I administracji;

c) imiona, nazwiska I adresy redakto­
rów;

d) zakład, w którym czasopismo b ę­
dzie odbijane;

e) imiona, nazwiska i adresy wydaw­
ców, właścicieli, użytkowników I dzierżaw 
cow czasopisma

(2) Wydawcy powinni nadto złożyć

wspólne z redaktorami oświadczenie, ze  
ustanowieni redaktorzy odpowiadają wa 
runkom określonym w ad 16.

(3) Jeżeli wydawcą jest osoba prawna, 
należy podać również imiona, nazwiska i 
adresy osób, upoważnionych do działa­
nia w jej imieniu.

(4) Władza administracyjna wyda na­
tychmiast bezpłatne potwierdzenie zg ło ­
szenia.

■ R M B H H

Intzrwencia ambasadora R zplite j«  Londynie
w sprawie Żydów wydalonych z Niemiec

do Polski
LONDYN. (Pat.) A m b asad o r R a­

czyńsk i odw iedził w czo ra j sta łego  
p o d se k re ta rz a  s ta n u  F o re lg n  O ffice 
s ir  A le sa n d ra  C octagana i w ro zm o ­
w ie z  n im  w y raz ił życzenie  rz ą d u  poi 
sk iego , ab y  najb liższy  k o n ty n g en t

im ig raey jn y  d la  P a le s ty n y  zo sta ł s to ­
sow nie  pow iększony , celem  ob jęc ia  
ró w n ież  tych  Ż ydów  z N iem iec, k tó ­
rzy  o s ta tn io  w yd alen i zo s ta li do P o l­
ski. |

Król Karol na terenie Rzeszy
W sz y ib  w  d o m u

PARYŻ. (Pat.) Król K aro l r u m u ń ­
ski i w ielki w o jew oda  Michał op u ś­
cili P a ry ż  o godz. 22.25, u d a jąc  się 
do S igm aringen , gdzie odw iedzą  księ 
cia F ry d e ry k a  —  głowę d o m u  I lo h en  
zollernów.

FREIBU RG . (Pat.) Król Karol ru- 
iibiański p rzy b y ł  w czo ra j  p rzed  po łud . 
n iem  do Fre iburga . Król w raz  z o!o- 
czen iem  u d a ł  się z d w o rca  w p ro s t  do 
K iich , gdzie w eźm ie udz ia ł  w  po lo ­
w an iu ,  u rz ą d z a n y m  przez  ks .  H ohen- 
zolllem .

Stany Zjednoczone niezadowolone
z Mto€wif»dzi japoński?! na notę

sp raw ie  in te resó w  S tan ó w  Z jednoczo  
n y ch  w  C h inach  je s t n iezad o w ala ją -

W ASZYNGTON. (P at.) S ek re ta rz  
s ta n u  H u ll o św iadczy ł, że odpow iedź 
ja p o ń sk a  n a  n o tę  a m e ry k a ń sk ą  w

Katastrofalni* o s u ń c ie  S'ę wvspy
N O W Y  JO R K . (P at.) N a w yspie  ry m  zn a jd o w a ły  się  dw ie  w iosk i, u- 

S a n ta  L u c ja  (w yspy  W iu d w ard ) z po tra c iło  życie 150 osób. 
w odu o b su n ięc ia  się  te re n u , n a  k tó- <

Katastrofa samolotu włoskiego
Zginęły 4 osoby, 1 ciężko ranna

KLAGENFURT (Pałj W pobliżu Kia 
genłurtu nastąpiła dziś w południe z nie 
ustalonych dotychczas przyczyn katastro 
ta samolotu w łoskiego, znajdującego się

w drodze z Monachium do Rzymu,

4 członków załogi zginęło na mlejs 
cu, piąty został ciężko ranny.

Kiedy następuje wstrzymanie 
wydawania czasopisma

Art. 18:
(1j Wydawanie czasopisma wolno roz 

począc, jeżeli władza administracyjna nie 
udzieli odpowiedzi w ciągi .14 dni od  
zgłoszenia albo Jeżeli przed upływem le­
go  terminu zawiadomi, że zgłoszenie nie 
-irywotuje zastrzeżeń.

(2) Władza administracyjna może 
przed upływem femiinu czternastodniowe 
go wstrzymać rozpoczęcie wydawania 
czasopisma:

a) jeżeli zgłoszenie nie > zawiera da­
nych, określonych w art. 17;

b) jeżeli redaktor nie odpowiada wa 
runkom, określonym w art. 16;

c) jeżeli tytuł czasopisma jesl taki 
sam, jak już wydawanego lub zgłoszone­
go na obszarze państwa;

d) jeie ll ze zgłoszenia wynika, że no­
we czasopismo ma się nieznacznie róż­
nić od czasopisma zawieszonego .

Sprostc wanta
Rozdział 6 zawiera postanowienia, 

dotyczące sprostowań, komunikatów I og  
łoszen urzędowycn.

Art. 27:
(1) Redaktor obowiązany jest umieścić 

bezpłatnie w czasopiśmie nadesłane 
przez instytucję lub osobę zainteresowaną 
sprostowanie rzeczowe wiadomości, poda  
nel w czasopiśmie.

Art. 26:
(1) Sprostowanie umieścić należy w 

najbliższym lub nasfęDnym numerze cza­
sopisma, w tym samym miejscu i iakim sa 
mym drukiem oraz pod równie w idoci- 
nym nagłówkiem, co sprostowana wiado­
mość.

(2) Nie wolno znreniać nadesłanego  
tekstu sprostowania, ani osłabiać jego zna 
czenia za pomoc? nagłówka, ani też do­
dawać uwag w tym samym numerze

Kiedy pisma nie zamiefci 
sprostowania

Art. 29:
(1) Redaktor ma prawo Odmówić u- 

mieszczenla sprostowania nadesłanego  
przez osob ę tub Instytucję prywatną:

a) jeżeli pr-ekraiza dwukrotną obję­
tość prostowanej wiadomości, a nadsyła­
jący nie uiści należności za część, przekra 
czającą te rozmiary, przyjmując za podśta 
wę należności normalną opłatę za o g ło ­
szenia w danym czasopiśmie;

(iDokończenie na str. 2)

dr  Rublee, w ystąp iła  w os ta tn ich  
dn iach  ze śm ia ły m  p lan em  rozw iąza ­
nia zagadn ien ia  uchodźców  żydow ­
skich  z Niemiec.

D r R ublee zw ró c ił s ię  do szeregu 
p ań stw  z  p ro p o zy c ją , ab y  każd e  z 
n ich  u dzie liło  w stęp u  25 tys. Żydów  
w c h a ra k te rz e  tym czasow ych  p rzyby  
szów. W  późn ie jszym  te n m n ie  d o k o ­
n ano  by  rozdzia łu  tych  tym czasow ych  
przybyszów  do  m iejsc  ich  sta łego  
przeznaczenia .  1

P ro jeK t ten  je d n a k  n ie  u zy sk a ł n i­
gdzie a p ro b a ty . W . B ry tan ia ,  F ra n c ja ,  
Szw ajcar ia ,  D ania ,  Norwegia,■-'Holan­
dia i Belgia odrzuc iły  tę propozyc ję .

P o n a d to  b iu ro  do sp raw  uch o d ź­
ców  zwróciło  się, w edług „S ta r“ , do 
Rosji Sowieckiej,  p ro p o n u jąc ,  b y  wy 
znaczyła  ona  w ielkie  te ren y  d la  m a  
sowej em igrac ji  Ż ydów -uchodźców  z 
Niemiec. R o sja  S ow iecka je d n a k  w 
ogóle n ie  ch c ia ła  słyszeć o podobnym  
p lan ie , an i leż n ie  by ła  go tow a udzie 
lić ch oc iażby  ty tk ę  czasow ego sc h ro ­
n ien ia  Ż ydom  n iem ieck im .

Jeżeb  ch o d z : o s ta ra n ia  b iu ra ,  by  
dopuszczono  uch o d źcó w  żydow sk ich  
z N iem iec do W . B ry tan ii ,  to w idoki 
na to  są obecnie  ko rzys tne .  B ry ty j ­
skie m in is te rs tw o  spr. w ew n. gotowe 
jest  pozw olić  na  p rzy jazd  do Anglii 
dzieci i s ta rców . P o n a d to  m oże być 
dopuszczona  p e w n a  ogran iczona  licz 
ba m łodzieży  dla odbycia  przeszko lę  
nia rolniczego. Jeże li zaś chodzi o do 
ro sły ch , to  m ogą  oni p rzy b y ć  do An­
glii, o ile  z n a jd u ją  się  w p o siad an iu  
d o sta teczn y ch  k ap ita łó w , z k tó ry c h  
m ogliby żyć bez p racy , czyli —  jak 
zaznacza  gazeta  —  o ile m ogą  za in ­
w estow ać  około 3.000 fu n tó w  w  W  
Brytan ii .

S90R IS

Na Zamku
WARSZAWA. (Pat.) P a n  P rezy ­

d en t  R zeczypospolite j  p rzy ją ł  prezesa 
Rady M inis trów  gen. S ław oja-S k ład  
kow sk iego  i w icep rem ie ra  inż. E uge­
niusza  K w iatkow sk iego , .którzy in lo r  
m ow ali P a n a  P rezy d en ta  o b ieżących  
p racach  rządu .

Z pobytu króla Leopoloa 
w Holandii

AMSTERDAM. (Pat.) W  czasie 
ob iadu  dw orsk iego , jak i  w yda ła  k ró  
Iowa W ilh e lm in a  na  cześć swego bel 
g 'jsk iego  gościa, k ró lo w a  wygłos ła 
p rzem ów ien ie ,  w  k tó ry m  po pow ita ­
n iu  ośw iadczyła  m. in., że H o land ia  
i Belgia, p rzy w iązan e  wielce do sw o­
bód  obyw ate lsk ich , s tanow iących  
podstawię ich życia politycznego, złą­
czone są g łęboką p rzy jaźn ią  i chęcią  
p raw dziw ego  zbliżenia.

W  odpowdedzi k ró l  L eopo ld  III 
podkreś l i ł ,  że w in te res ie  m a ły ch  k ra  
jów  należy k u l ty w o w a ć  solidarność, 
p a n u ją c ą  m iędzy  m m i.

Należy podkreślić ,  że za rów no  
k ró l  L eopold  III, ja k  i k ró lo w a  W il­
h e lm ina , p rzem aw ia li  w  języ k u  ho ­
lendersk im .

Układ polsko-estoński 
o robotnikach rolnych
TALLIN (Pat). Poseł R. P. Przesmycki i 

minister Salto oodipisali układ polsko-es­
toński w spr&wie robotników rolnych i ko 
pa imanych.



2 KURJER" (4640).

Po krótkich cierpieniach zm arł 
B. P.

TOBIASZ BUNIMOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dziś we środę 23 listopada o &odz. 1 po pot. 

z mieszkania pr*5/ ul. W. Pohulanka 5
o czym  zawiadam ia pogrążona w g'ęDokim  sm utku

U o t f a r f i i i a

Tobiasz Birnlmowicz
R a d c a  I z b y  P ^ z t n i y i ł o w o - H a n d i c  w e f  w  W i ln ie  

z m a r ł  w  d i a n u  2 1  O S s ł o p a a a  1 & -3 &
O zgonie swego diugoietmego.. członka zawiadamia

Zarząd Izby Przemysłowo-Handlowej 
w W Inie

L ik f t idacjg  p ztobltłTor t i  
żyd ow s i i c l i  w  N f r a c  ecb

BERLIN (Palj. Likwidacja przedsię- 
rtorssw żydowskich i przejmowanie ich 
przez aryjczyków postępuje —  w edług In- 
fori jECyj niemieckiego biura Informacyj­
nego —  sz/bko naprzód.

Z dnia na dzień na drzwiach przedsię 
biorsiw żydowskich coraz więcej widzi się 
wywieszek, oznajmiających o przejściu 
przedrięb^rstwa w ręce aryjskie.

Ze strony wf»dz udzielana jest pomoc 
kredytuwa nabywcom przedsiębiorstw ty

Najbliższe zadania rowy di Izb
Rząd wniesie do Sejmu szereg projektów ustaw

WARSZAWA. (Pat.) D nia  22 bra. 
odbyło się pod  p rzew o d n ic tw em  p r e ­
m ie ra  gen. S ław oja-Sk ładkow sk iego  
posiedzenie  R ady  M inistrów . Na po­
siedzeniu  tym  przy ję to  p ro je k ty  u- 
staw , k tó re  rząd  w niesie  do Sejmu.

R ada  M .n is trów  p rzy ję ła  m iędzy  
innym i p ro jek  tu s ta w y  o 
u tw o rzen iu  P o lsk ie j A kadem ii N auk  

T ech n iczn y ch .
A kadem ia ta, z s iedzibą w  M a rs z a  

wie, będzie m ia ła  na  celu p ie lęgno­
wanie , pop ie ran ie  i szerzenie  nauk  
techn icznych  o raz  ich n au k  p o d s ta ­
w ow ych. Będzie o n a  zespołem  osób  
p racu jący ch  twórczo n a  po lu  nauk  
techn icznych . N astró j  i t ry b  działał 
ności Po lsk ie j  A kadem ii N au k  T ech  
tucznych  określi  szczegółowo s ta tu t,  
k tó ry  uchw ali  w alne zebran ie  i za­
tw ierdzi m in is te r  w yznań  re l ig i jnych  
i ośw iecenia  publicznego. W y b ó r  p re  
zesa, w iceprezesa i sek re ta rz a  gene­
ra lnego  akad em ii  w ym agać  będzie za 
tw ie rdzen ia  P re z y d e n ta  Rzeczypospo 
litej.

Z kolei R ada M inis trów  p rzy ję ła  
k ilka  p ro je k tó w  us taw  w spraw ie  
ra ty fik a c ji um ów  m ięd zy n aro d o w y ch , 
a nas tępn ie  p ro je k ty  u s taw  o b u d o ­
wie n o rm a ln o to ro w e j  kolei S k ie rn ie ­
wice —  Ł u k ó w  oraz  Z aw ierc ie  —  
T arn o w sk ie  Góry.

W  da lszym  ciągu posiedzen ia  R a­
da M inis trów  p o n ow nie  r o z p a t r z j ł a  i 
p rzy ję ła

k ilk a n a śc ie  p ro je k tó w  u staw , 
k tó re  by ły  w niesione przez rząd w 
czasie p o p rzed n ie j  k ad en c j i  Sejmu, 
nie były def in i tyw nie  p rzez  izby usta  
wodawcze za ła tw ione  i wobec rozw ią  
zania  Se jm u i Sena tu  wygasły. W śró d  
p ro jek tó w  tych  zn a jd u je  się m iędzy  
innym i p ro je k t  u s taw y  o nadzorze  
nad  dz ia ła lnością  ubezpieczeniow ą, 
p ro jek t  p r a w a  o obligacjach, p ro je k t

us taw y  o o rgan izac ji  w ięz iennic tw a, 
p ro je k t  u s taw y  o zespolen iu  sam orzą  
du  szko lnego  z sa m o rz ą d e m  ty re to  
r ia lnym , p ro je k ty  u s taw  o pa rce lac j i  
zad łużonych  n ie ru ch o m o śc i  z iem skich  
oraz  o n ab y w a n iu  na  w łasność  p a ń ­
s tw a  n ie ru ch o m o śc i  z iem sk ich  pozby  
ty ch  w  drodze  egzekucji, p ro je k ty  
u staw  o sąd ach  ubezpieczeń  społecz­
nych , o p u b l iczne j  służbie zdrow ia ,

o zw alczaniu  gruźlicy, o zw alczaniu  
cho rób  w enerycznych  oraz  p ro je k t  
u s taw y  o izbach a p tek a rsk ich .

W k o ń cu  posiedzen ia  R ada  Mini­
s trów  zatw ierdz iła  p lan  f inansow o- 
gospodarczy  państw ow ego  p rzeds ię ­
b io rs tw a  „P o lska  Poczta , T e leg ra f  i 
Te le fon"  oraz  p lan  f in an so w y  p rz e d ­
s ięb io rs tw a „'Polskie Koleje P ań s tw o
we

• W H  J B
P C b i l Ę K O W u N i ć

Wszystkim którzy wzięli udział w pogrzebie m ego m ęża

JANA JANĆ:l£flCZF,
a zwłaszcza Pani Dyrektorce, Radzie Pedagogicznej oraz uczenicom 
Gimn. KrawiecKiego, P anu  Kierownikowi, gronu nauczycielskiemu 
i uczniom szkoły powsz. nr 16. Komitetowi Rodzicielskiemu tejże 
szkoły, przyj&cielorr, krewnym oraz wszystkim tym, którzy wzięli 

uaział w tym sm utnym  obrzędzie składa Bóg zapłać
Ż  O  ( V  / 3

Dobre stosunki Litw y z Polskę 
są koriifcznością polityczną

KOW NO. (Pat.) „20 A m żius“ oms 
wia w a r ty k u le  w s tępnym  d ra  Pa- 
ka ln iszk isa  zagadn ien ie  dalszego ro z ­
woju s to su n k ó w  L itw y  z je j  w ielk im i 
sąsiadam i P o lsk ą  i N iem cam i.

Pisząc o konieczności ro zw o ju  sto 
sunków  z P o lską ,  p ism o p o dkreś la ,  
że dobre  s to sunk i z P o lsk ą  leżą nie 
tylko w in teresie  L itw y, lecz są n aw e t  
koniecznością  polityczną . Jeśli f a ta l ­
ne okoliczności nie pozw oliły  tego 
zrozum ieć  w cześniej spo łeczeństw u 
li tewskiem u, to dz ienn ik  jes t  zdania , 
że działo się to  ze szkodą  L itw inów . 
Należy więc sobie życzyć —  pisze —  
żeby s ta ły  się one nareszcie  dobrym i 
s to su n k am i sąsiedzkim i. D ziennik  
s tw ierdza  dalej, że w s to su n k ach  tych 
w inno  b yć  dużo lojalności, a naw et 
serdeczności, pon iew aż  sam a  g ra  po­
li tyczna  nie d a  zwłaszcza z s iln ie j­
szym  p a r tn e re m  d o d a tn ich  re z u l ta ­
tów-.

Gra d y p lom atyczna ,  p rzy p o m in a  
dzienn ik , pozostawiła  w s to su n k ach

Ho we. prawo prasowe

Najradytcainieiszy
środek dla cierp’acych na najbardziej za­
starzałą i największą przepuklinę, ady 
nawet operacie I opaski różnych zagra­
nicznych SDe.-jalistów nie pomogły oraz 
wszelkie fałszywe wynalazki nie poskut­
kowały usuwa jedynie specjalista z dłu- 
ąoletnią praktyką dia cierpiących na rup- 
turę za pomocą mo ego opatentowanego 
bandaża nr 12C0 który przynosi prawdzi­
wą pomoc mężczyznom i koblttc ij S. K'JN 
W arszawa, S osn ow a 3. PROSPEKTY 
na żądanie bezpłatnie Przestrzegam przed 
naśladownictwem mo.ego środka przez 
fałszywych specjalistów. Kto zupemie jeż 
stracił nadziejo, znajdzie U mnie prawdzi­

wą pomoc.

- bj jeżeli zawiera treść karalną;
cj jeżeli forma sprostowania obraża 

dobre obyczaje;
■ d) jeżeli omawia sprawy,. Których pro­

stowana wiadomość nie poruszała;
e) jeżeli nie jest sporządzona w języ­

ku polskim, lub w języku czasupisma;
f) jeżeli prostuje wiadomość, stwier­

dzoną zarządzeniem władzy lub orzecze­
niem sądu;

g) jeżeli pochodzi od cscb y  ściganej 
listami gończymi;

hl jeżeli nadesłano je po upływie 3 
miesięcy od chwili ukazania się w druku 
prostowanej wiadomości;

i) jeżeli nie jest podpisana przez oso  
bę lub instytucję, której prostowana wia 
domość dotyczy;

j) jeżeli czasopismo raz już umieściło 
sprostowanie danej wiadomości, nadesła 
ne przez tę samą osobę lub Instytucję.

(2) Odmawiając umieszczenia sprosło 
wania, reaakror obowiązany jest zawiado 
mić nadsyłającego o  oom owie I jej przy­
czynach. Zawiadomienie powinno nastą 
pić w ciągu 48 godzin oa  chwili otrzyma 
nia sprostowania, jeżeli chodzi o czaso­
pismo ukazujące się codziennie, a w cią­
gu trzech dni —  jeśli chodzi o Inne cza­
sopisma. Gay odmowa opiera się na 
przyczynach określonych pod lit. k), c) 
lub d), należy nadto wskazać ustępy, któ­
re nie nadają się do umieszczenia.

(3) Redaktor nie może odmówić umie 
szczenią sprostowania ani żądać nowych 
zmian, jeżeli sprostowanie zmieniono, zgo  
dnie ze wskazówkami, zawartymi w zawia 
domienlu.

Przymus zamieszczania 
komunikatów

An. 30:
(1) Redaktor obowiązany jest um'eścić 

w czasopiśmie komunikat urzędowy, na 
destany na pods*awie ka ćdorazowego za 
rządzenia Rady Ministrów

Młot i dynamit
w  p p i l & g u  n a r t j c e i f i s k k h  p o

CZERNIOWCE (Pat]. Robotnik Gheor- młoia, sam zaś następnie popełnił samo 
giie Tanaro z Bacau, posprzeczawszy się bójstwo, zapalając pocisk dynamitowy, 
l narzeczoną, zabił ją kilku uderzeniami który go  rozerwał na Kawałki.

Znowu ziynczowano Murzyna
NOWY JORK. (PATJ. Donoszą fu kobiecie Około 200 mężczyzn rozpo- 

o dokonanym wczoraj lynchu w m. Wig- , częło anfychmiasf poszukiwania Murzyna, 
gins w sian e M ssisipi. kłórego wreszcie znaleziono, ukrytego w

Na pew nego Murzyna rzucono pc dej ciężarowyn samochodzie Murzyna wy­
c e n ie , iż dokonał on gwaiiu na białej ' ciągnięto z ukrycia i powieszono

Węgle! i kreda w Gnieźnie
GNIEZNO [Pat). Podczas prac przy 

rierceniu studni artezyjskiej w Gnieźnie 
a trat ono na głębokości 90 m na pokład

węgla brunatnego, a dalej na głębokości 
ISO m na pokład kredy, sięgający do g lę  
bokości 185 mtr.

(ZDokończer.ie ze stf. 1)

(2) komunikat umieścić należy w naj­
bliższym numerze czasopisma w miejscu I 
czcionkami, przeznaczonymi w danym pi­
śmie dla ważnych wiadomości.

(3) Nie wolno zmieniać nadesłanego  
tekstu ani uwagami, umieszczonymi w 
tym samym numerze, umniejszać znacze­
nia komunikatu.

(ą) Komunikat do jednego numeru 
czasopisma nie m oże przekraczać 250 
w!er»zy diuku, licząc fi słów za wiersz.

AKty urzędowe za opłatą
Art. 31:

Redaktor obowiązany jest umieścić w cza 
sopismie za zwykłą opłatą, we wskaza­
nym miefscu, w najbliższym lub następ­
nym numerze nadesłany mu do og łosze­
nia przez urząd lub w ładzę państwową 
akt urzędowy

(b2) Nie naieży się opłata za o g ło ­
szenie wyroku w czasop'smie, w którym 
odbity był przestępny utwór.

Obrona czcii
Art. 37:
(1) W razie skazania za zniewagę w 

treści druku sąd może przyznać pokrzyw 
dzonemu na jego wniosek nnwiązkę w 
wysokości do 10 D00 zł. z powodu wyrzą- 
doznej szkody moralnej.

(2) Przyznanie nawiązki nie stoi na 
przeszkodzie dochodzeniu dalszych szkód 
w drodze cywilnej.

i

Zawieszenie pisma
Art. 39:
(1) jeżeli treść czasopisma zawiera 

znamiona zbrodni lub szczególne] wagi 
występku, ściganego z urzędu, sąd może 
na wniosek prokuratora orzec zawiesze­
nie czasopisma na czas od 6 miesięcy ao  
5 lat lub na zaw sie, gdy z wielokrotnych 
konfiskat wynika, że dalsze jego wydawa 
nie zaarazałoby porządkowi publicznemu.

i
Sądy

Art. 49:
J1J orzecznictwo w sprawach o prze­

stępstwa prasowe należy do wyłącznej 
właściwości sądów.

(2) Sprawy o przestępstwa prasowe po 
rządkowe (arf. 41—  46) rozpoznaje sąd 
grodzki.

(3J Sprawy o przestępstwa piasowe, 
popełnione w treści druku, rozpoznaje 
sąd okręgowy, jeżeli z mocy przepisu 
szczególnego nie należą do sądu wyższe­
go.

Konfiskaty
Art, 52:
(1) Powiatowa władza administracji o- 

gótnej, prokurator oraz sąd zarządzić mo 
gą zajęcie druku jeżeli zachodzi przesięp 
siwo, ścigane z urzędu i m ogąre pociąg  
nąć za sobą konfiskałę.

(2) Zajęcie druku na p ocic ie  z listu 
zamknię*ego m ote nastąpić tylko na mo­

cy postanowienia sądu. W przypadkacn, 
niecierpiących zwłoki prokurator oraz wła 
dza daminisłracjl ogólne] mogą żądać 
wstrzymania wysyłki druku aż do czasu 
uzyskania postanowienia sądu, nie dłużej 
jednak niż trzy dni.

(3) W sprawach, w których ściganie od  
bywa się z oskarżenia prywatnego, zaję 
cie druku zarządzić m oże tylko sąd na 
wniosek oskarżyciela, który wniesie zarn 
rem akt oskarżenia.

(41 Zajęcie druku zarządzić m oże ty* 
ko władza miejscowa właściwa (arf. 51).

Art. 54:
Postanowienie sądt lub prokuratora 

oraz zarządzenie władzy administracji ©- 
gólnej, dotyczące zajęcia, powinny okre­
ślać ustępy druku, zawierające treść prze 
stęprcą, tudzież powołać przepisy ustawy 
karnej, które zostały naruszone, a leżeli 
zajęcia dokonano z powodu przestępst­
wa porządkowego —  wsaazać obowiązek, 
którego nie dopełniono.

Motyw? c]a zajęcia druków
Art. 55:
(1) Postanowienie lub zarządzenie, do  

łyczącę zajęcia, doręcza się bez zwiokl 
wydawcy i zarządzającemu zakładem gra 
licznym, a gdy chodzi o czasopismo —  
nadfo redaktorowi.

Art. 57=
Władza administracji ogólnej obowią­

zana Jest w ciągu 24 godzin od dokona­
nia zajęcia, doręczyć prokuratorowi właś 
ciwego sądu ©kięgowego zarządzenie, 
dotyczące zajęcia, wraz z dwoma egzem  
plarzami zajętego druku.

Art. 58:
(1) Na zarządzenie wiadzy administra­

cji ogólnej lub postanowienie prokuratora 
dotyczące zajęcia, służy Interesowanemu 
zażalenie.

(4) Sąd okręgowy rozpoznaje zażale 
nie w ciągu 14 dni od jego wpłynięcia 
na posiedzeniu niejawnym.

Terminy rozpoznania snraw
Art. 59:
(1) V/ ciągu 14 dni od uprawo t >cnie 

nia się postanowienia lub zarządzenia o 
zajęciu druku, prokurator obowiązany jest 
bądź wnieść do sądu akt oskarżenia, 
bądź złożyć wniosek o wszczęcie śledzi 
wa, bądź też wszcząć docnodzense.

Art. 65:
(1) Wniosek o orzeczenie konfiskaty 

zajętego druku rozstrzyga sąd okręgowy 
na posiedzeniu niejawnym.

(2) Osoby, uprawnione do żądania od  
szkcdowania w razie uchylenia zajęcia, 
zawiadamia się o terminie posiedzenia, 
jeżeli znane są sądowi i w bdom e jest ich 
miejsce zamieszkania. Osoby te mogą 
brać udział w posiedzeniu oraz mają pra 
wa strony.

(3)Na postanowienie sądu służy zaża 
lenie.

L itw y  z sąs iadam i jedyn ie  sm u tn e  re 
zultaty.

Oma\viaj'ąc s tosunk i z R. cszą Nie 
m iecką , dz ienn ik  w skazu je  na znaczę 
nie Niemiec pod  względem  go sp o d a r  
czym.

Muzeum 
Obrany Lwtrwa
L W Ó W . (Pat.) W  ra m a c h  u ro czy ­

stości 20 Iccia o b ro n y  L w ow a, odbyła  
się u roczystość  o tw arc ia  M uzeum  Ob 
rony  Lw ow a. Mieści się ono w h is to  
rycznej tzw. „C zarne j  K am ien icy"  w 
R ynku i p rzed s taw ia  h is to r ię  b o h a te r  
skicb w a lk  O rlą t  L w o w sk ich  o odzy 
skanie  Lw ow a.

Na jedne j  ze śc ian  p o w szech n ą  
uwagę zw raca  t ry p ty k  w w y k o n a n iu  
art. m a la rz a  prof . Batow skiego , p rzed  
s taw ia jący  h is to ry czn y  a ta k  U k ra iń ­
ców  n a  p laców ki po lsk ie  n a  P ersen -  
ków ce w  d n iu  28 g ru d n ia  1918 roku , 
k iedy  U k ra iń cy  wycięli po  zażar ie j  
walce ca ły  p o s te ru n ek  ś. p. por. Ma- 
zanow skiego. B o h a te rsk a  ta  p lacó w ­
ka n a z w a n a  została  „R edu tą  Ś m ier­
ci".

W  dalszych  sa lach  w jedne j  z ga 
b lo tek  z n a jd u je  się m ed a lion ik  zdję ty  
ze zwłok n ieznanego  żo łnierza, któ- 
r tg o  zwłoki przew iezione zostały do 
stolicy w 1925 r.

Datsze zb iory  pośw ięcono- na jm ło d  
szym  ob rońcom  b o h a te r s k im  O r lę ­
tom. — i.................

Rłątf słow*cEci w*lczy
ze zwyczajem szafowania 

obywatelstwami honorowymi 
I nazywania ulic imionami 

mężów stanu
BRATYSŁAWA. (Pat.) Rz4d  sło­

w ack i zw róc ił  się do m ias t  i gm ią  z 
odezwą, ab y  zan iechały  zw ycza ju  u- 
dzieiania  o b y w a te ls tw a  hon o ro w eg o  
cz łonkom  rz ą d u  słow ackiego  oraz  na  
zy w am a ich  im ionam i ulic, p laców  
i szkół. Szkoły nie p o w in n y  nosić  żad  
nych  nazw , a do tychczasow e ich  n a ­
zwy zo s tan ą  zniesione

Kotei EUROPEJSKI
w W I L N I E

PierwŁZortęJny — Ceny przystępne = 
Telefony w pokojach. Winda osobowo I

OdizkouiDw tnie od skarbu 
państwa

Rozdział 10 zawie/a a n y K u ły , onaw  ł  
jące upadek zajęcia I odszkodowanie z< 
zajęcie druku.

Art. 68:
(1) Jeżeli zajęcie ustało, a nie toczy 

się postępowanie, w którym można orzec 
konfisKafę, albo jeżeli sąd prawomocnie 
orzekł niedopuszczalność konfiskaty dru­
ku, natenczas poszkodowany m oże zażą­
dać odszkodowania od skarbu państwa w 
wysokości rzeczywiście poniesionych kosz 
fów wydania zajętych egzemplarzy dru­
ku, Jednak nie powyżej ich hurtowej ce­
ny sprzedażnej.

(2) Pozew wnieść można w ciągu 
trzech miesięcy od ustania zeięcia lub 
prawomocnego ukończenia postępowa­
nia.

(3) Jeżeli zajęcia dokorano na wnio­
sek oskarżyciela prywatnego, oaszkouo*  
wanle należy się od  niego.

Przeoisy końcowe
Sprawy wszczęte przed wejściem W 

życie niniejszego dekretu, na mocy ort- 
71. loczą się do końca w edług przepisów  
dotychczasowych. »

Art. 72:
wyjaśnia w ust |1), które z prze pisó w  

dotychczasowych tracą moc obowiązują­
cą z chwilą wejścia w tycie niniejszego 
dekrełu, a w ust. (2) zawarte są przepity 
dotychczasowych ustaw nadal obowiązU- 
jące.

Art. 75 stwierdza. Ił dekret wchodzi
/Jnram 10 hm



_ „KUlUEft" |4to40). 3

D/skusJa a kolonach N n i y c n m i  r i i r z e z  p r a * ^

P rz y p o m n ę  P a n u  ten  szczegół hi 
s to ryczny  J a k  p a n u  w iadom o  —  w 
p o czą tk u  XIX w. Anglicy ciągnęli 
7. Chin b a jeczne  zyski ze sp rzedaży  
op ium . P on iew aż  je a n a k  p ro c e d e r  ten 
p ro w a d z i ł  n a ró d  ch iń sk i  do degene­
rac j i  i ru in y  fizycznej, cesarz  ch ińsk i 
w ydal  d e k re t  z a b ra n ia jąc y  im p o r to ­
w a n ia  ow ej truc izny . Wie p a n ,  c-o 
da le j  było. W . B ry tan ia  rozpoczęła  
wojnę. Polała się krew . Zwyciężane 
i u p o k o rzo n e  Chiny m usia ły  o tw o­
rzyć  g ran ice  dla p rzy w o zu  n a rk o ty k u  
z a tru w a jąceg o  ludność. T a k  w ro k u  
1812 p o s tą p d a  p acy f is tyczna  i szczy­
cąca  się m is ją  cyw ilizacy jną  W . B :y  
tania .

B iedny cesarz  ch ińsk i próbowrał 
jeszcze raz  oporu . W tedy  w  1858 ro ­
k u  Anglia i F r a n c ja  jeszcze raz  wystą 
p iły  zbro jn ie . Znów  b o m b a rd o w a n o  
m ias ta  ch ińsk ie , aby  zm usić  do k u p o  
w a n ia  t ruc izny . I  znów  n a rzu co n o  
C n in o m  opium . Oto ro la  „cyw iliza­
cy jna" .  O d eb ran o  N iem com  kolonie , 
c h o c :aż w naszej p rzeszłości tak ie j  
h a ń b y  nie było.

FRANCUZ: —  Hęl... To p rzesz­
łość..

NIF,MIEC: Ciągle się p an  p o w o ­
łu je  na  Anglię.

Otóż dzieje  w ojny  tran sw a lsk ie j  
są  dobrze  znane. W  la tach  1900— 
1901 po  k rw a w e j  i o k ru tn e j  w o jn ie  
—  'p o z b a w ;ono n iepodległości k u l tu ­
ra ln y c h  i sz lache tnych  Boerów. A 
wie p a n  dlaczego? H istoria  ustaliła  
to  już  niezbicie. Dlatego, że dom aga  
ły  się tego trzy  f i rm y  h an d lu ją c e  dia 
m en tam i T ak!  T rzy  lo ndyńsk ie  f i r ­
m y :  L ew is  - B lith  - Lewinsotn. Dla 
tego —  zgodzj się p a n  — lepiej z a r ­
g u m e n ta m i  „ h u m a n i ta rn y m i"  i „cy­
w ilizacy jnym i"  nie w ystępow ać  My 
s taw iam y sp raw ę  jasno  i szczerze. 
Dom agam y się Kolonii w imię słusz- 
tych  p ra w  n a ro d u  niem ieckiego i w 

in te res ie  naszego n a rodu .  Nie przez 
a l t ru izm  ale z życiowej konieczności 
W  ra m a c h  zaś in te resów  Niemiec, 
bęaziem y się s tara li  m ie jscow ą lu d ­
ność t r a k to w a ć  jak  na jlep ie j .

FRANCUZ: A jednak jest różnica. 
Mv m a m v  d em okrac ję .
— N IEM IEC: Pozwoli pan  jeszcze je 

dno. W e F ra n c j i  ciągle się na rzeka  
na m etody  n iem ieck ie j  po li tyk i  zag­
ran icznej.  Mówi się, że Niemcy ciąg 
le p o s ługu ją  się p re s ją  i szan tażem  
wo lennym .

P ra s a  w zm ian k o w a ła ,  że F ra n c ja  
nie m ia łaby  żalu, gdyby sp raw a  zbro 
jeń , A nscblussu  i Sude tów  by ły  in a ­
czej za ła tw ione, t. j in n ą  m etodą . 
Otóż ja  m uszą  stw ierdzić , że tego ro 
d za ju  głosy słyszy się zawsze po  fak 
cie do k o n an y m . T ak  było ze zhroje- 
n iam i,  z re m il i ta ry z a c ią  N adrenii ,  z 
Austrią, z Sude tam i Zawsze po f a k ­
cie no w iad a  s.ę, że m ożna się było 
pogodzić, gdyby  była  in n a  m etoda.

Otóż te raz  p o k o jo w - i przy jac ie l-  
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sko d o m ag am y  się kolonii.  W  od p o ­
wiedzi s łyszym y stanow cze nie. A 
więc o w a  „ in n a  m e to d a "  nic w ydaje  
się b yć  skuteczna.

FRANCUZ: T o  p rz y n a jm n ie j  szcze 
rze. W e F ra n c j i  op in ia  jest p rzygoto  
w ana ,  że N iem cy znów  b ędą  szan ­
tażow ać  w ojną.

N IEM IEC: Czyżbyście byli golowi 
ry zy k o w ać  rozpę tan ie  w o jny  e u ro ­
p ejsk ie j ,  aby  ty lko  nie zwrócić  n am  
z ab ran y ch  p rzem o cą  kaw ałó w  lądu 
a f ry k ań sk ieg o ?  J a  w to nie chcę u wie 
rzyć. Nie będziecie ryzykow ali  k rw i 
f ran cu sk ie j  —  k tó re j  m acie  coraz 
m n ie j  —  aby  u t rz y m a ć  k a w a ł  obcej 
ziemi, k tó re j  m acie  w nadm iarze .

FRANCUZ: Z n am y  się już na
szantażu . A co do  wojny... Nie b ą ­
dźcie zbyt pew ni Jeśliby  Angl a s ta­
nęła  u  naszego boku  *)...

N IEM IEC: Ale ja  słyszałem  z ust 
innego F ra n c u z a  zdanie  zgoła od­
m ienne . Mówił, że nie pójib.ie w a l­
czyć w obron ie  a f ry k a ń sk ic h  M urzy 
nów I to nie jakiś  defe tysta  ale czło­
nek p a r t i i  płk. De L a  Rocąue...

FRANCUZ: Być może. U nas p a ­
n u je  w olność  słowa... Są różne op i­
nie.

Ale wie p a n  co? P ogódźm y się. 
Po  co szukać  z nam i z a c z e p k i? 'P o  
co m acie  leźć na  zachód. N a tu ra ln y  
k ie ru n e k  n iem ieckie j  eksp an s i i  w i­
n ien  iść na  w schód. Przecież R osen­
berg  pisał, że „S ied lungsland"  m usi 
się zna jdow ać  w bezp o śred n im  sąsi-

23 lis topada rb. cały świat obcho­
d z i  uroczystość 4 0 . rocznicę odkrycia 
r a d u  przez P io tra  i Marię ze Skło­
dow skich  Curie.

Okrycie to pociągnęło za sobą sze­
reg niezwykle doniosłych zdobyczy w 
dziedzinie fizyki i chemii i dało ludz­
kości ba rd zo  po tężną  b roń  w walce 
z now oiw oram i złośliwymi a zwłasz­
cza z rak iem . - -  1

To też cały  św iat naukow y —  
pragnąc , b y  chw ila  ta  nie przeszła nie 
postrzeżenie i uśw iadom iła  społeczeń 
stwo o zadan iach  nauk i —  pos tano ­
wił zorganizow ać M iędzynarodowy 
Tydzień W alk i  z Rakiem w dniach  od 
23 do 30 listopada. Mimo bow iem  tak 
doniosłego dla m edycyny  odkrycia  w 
dziedzinie leczenia rak a  jeszcze dużo 
pozostaje  do zrobienia  i dużo trudów  
należy położyć by  w każdym  w y p a d ­
ku m óc przynieść  zdrowie chorym.

To też w  „T ygodn iu"  tym. obok 
odczytów, pogadanek  i w yk ładów  ma 
jąeych  zapoznać szerokie w ars tw y  lud 
noścł z możliwościami i skutecznością 
leczenia, postanow iono  zorganizować

dziw ie Niemiec. Czyż nie  m acie  dość  
te ren ó w  w bezp o śred n im  sąsiedztwie 
n a  w schodzie? My nie będz iem y prze 
szkadzać, ale dajcie spokój ko lon iom .

N IEM IEC: N iech p an  zechce ła s ­
k aw ie  zrozum ieć  d w a  założenia  n a ­
szej po li tyk , zag ran iczne j:  1) P o l i ty ­
k a  nasza —  ja k  to s tw ierdził  Adolf 
H it le r  w  N ory m b erd ze  —  w ypływ a 
z naszej ideologii. Jes t  p o l i ty k ą  o p a r  
tą  o zasady  ideologiczne. W  s to su n k u  
do in n y ch  n a ro d ó w  szan u jem y  tu  p ra  
wa k tó ry ch  u szan o w an ia  wi s to su n ­
k ach  z nam i od innych  w ym agam y. 
Nie chcem y n a ru szać  p ra w  n a ro d ó w  
z nam i sąs iadu jących . 2) P o li tyka  nie 
m iecka  jest  rea lna . S zu k am y  te renów  
tam , gdzie je rea ln ie  m ożna  osiągnąć  
3) P o l i ty k a  godna  wielkiego n a ro d u  
P an  wie, że dew izą  I I I  Rzeszy są dwa 
słowa: „ E h re  und  T reu e" .  Dlatego 
gdy p ra sa  f r a n c u s k a  zaczyna pisać, 
że N iemcy nie  są godne p o s iad an .a  
ko lonii —  i to pisze tak  z okaz ji  spra 
wy żydow skie j —  p o s tu la t  k o lo n ia l­
ny s ta je  się dla Niem ców sp raw ą  tym  
większej wagi.

FRANCUZ: To źle . Ale zap ew ­
niam , że niczego tak  nie p rag n iem y  
jak  poko jow ego  w spółżycia  z N iem ­
cami. A co do kolonik;. Zdecydu jem y 
fę sp raw ę  razem  z W  B ry tan ią .  Za 
leżeć to będzie od s tan o w isk a  Angl: 
M inistrowie b ry ty jscy  p rzy b y w a ją  
n iebaw em  do P a ry ż a  gdzie sp raw a 
k o lo n ia ln a  będzie  om aw iana .  Spo­
dziew am y się, że Anglia nie ustąp i.

Mv wierzymjr -w Anglię. —- Anglia 
jest silna. Tse.

we wszystkich k ra ja c h  Europy zb iór­
ki dla uzyskan ia  środków  na  tworze­
nie szpitali i p racow ni naukow ych  
dla w alki z nowotworam i

Wileński Komitet dla walki z n o ­
w otw oram i, u trz  > m u jący  Pracow nię  
N aukow ą i szpital dla chorych  na  no 
w otw ory  p rzy  ulicy Połockiei Nr 6 
bierze udzia ł w Tygodniu  Polsk im  
urządzonym  przez Komitet W arszaw ­
ski. Jednocześnie, prócz tego, na  swo­
im terenie zw raca  się do wszystkich 
ludzi dobrej woli, k tó rym  dobro cier­
piących  leży na  sercu by  zechcieli 
złożyć chociażby na jm nie jszy  da tek  
na rzecz W ileńskiego Komitetu dla 
walki z now otw oram i.

Ur Marian Broni Plater, Dr Ma­
rian R udz ińsk i ,  D r K azim ierz  P e l ­
czar, Dr W ładysław  Jakow ick i ,  Dr 
Karol Michejda, Dr W ik to r  Maleszem- 
ski, ks. b iskup  M ieh n lk !ewtcz.

Datki moim* składać w Redakciach 
wszystkich dzienników wileńskich, w któ­
rych zostanie utworzona specjalna rubry­
ka, lub przesyłać pod adresem Komnetu 
— Potocka 6, lub na PKO Nr 170.000.

LOP
„K urie r  P o ra n n y "  w  ar ty k u le  

w stępnym  zdaje  spraw ozdan ie  z w y­
cieczki dz ienn ikarsk ie j  do  COP-u. GO 
P, k tó ry  m ia ł  być w  przeciągu  4 la t  
zostanie ukończony o  ro k  wcześniej. 
„K. P o ra n n y "  słusznie stw ierdza, że 
Poisfka m oże  być  d u m n a  ze swego 
dzieła.

Centralny O k.ęg Przemysłowy —  
którego fragment zwiedziliśmy w cza­
sie wyc:eczki zorganizowanej z pole- 
ceria wicepremiera Kwiatkowskiego —  
jest —  podobnie jak poprzednio Gdy­
nia —  twórczym, pozytywnym buntem 
przeciw ponurym legendom  wytworze-

-  nym w św iece i w Polsce o naszej g o ­
spodarce i o naszych zdolnościach g o ­
spodarczych. Koncepcja COP to wy­
powiedzenie wojr.y bierności gosp o­
darczej, niedorozwojowi ekonomiczne 
mu kraju, brakowi wiary w e własne si­
ły I we własne zdolności. Gdyby nie 
nadużywanie tego słowa przez różnych

- papierowych frazesowkzów powiedzie 
libyśmy, że TOP to jedna z najwięk­
szych rewolucyj społeczno-gospodar­
czych, jaka się w Polsce od wielu w ie­
ków dokonywuje. COP uzbraia Polskę 
materialnie, gospodarczo, moralnie, wy

- rzeźbią nowe oblicze Polski pracują­
cej, staje się zwornikiem nowej, samo­
dzielnej struktury ekonomicznej kraju, 
wykańczając jego proces scaleniowy 
l tworząc i  państwa racjonalnie ujęty, 
zwarty oraz jednolity sys*em ekono­
miczny, dający narodowi moc, zmate­
rializowaną w stali i żelazie. 
E n tu z jazm  słuszny. Należy jed n ak

zaznaczyć, że po u ruchom ien iu  COP-u 
trudności się nie zmniejszą. Nieraz 
m nie jszą  sz tuką  jest  w y p ro d u k o w ać  
tow ar, niż sprzedać.

MOCARSTWO ŹYD O W SK IF 
W AFRYCE- 

„lioniec W arszaw sk i"  d ru k u je  n a ­
stępujący sensacyjny p ro jek t  Hearsta.
kró la  prasow ego A m eryki Północnej.

—  1   ..
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t-. P A S T Y L K I
k  Drc. WANDERA C-i

Oiwarce WMtotoW pnblfcznaj
miasta Lwowa

LWÓW, PAT). W ramach obchodu 
20-lecia obrony Lwowa prezydert* miasta 
dr St Ostrowski w otoczeniu przedstaw - 
cieli władz dokonał wczoraj uroczystego 
otwarcia w gmacnu miejskiego muzeum 
przemysłu artystycznego biblioteki publi 
cznej rreasfa Lwowa.

równocześnie odbyło się otwarcie 
wystawy obrazów piof. Stan. Batowskie- 
go, poświęconych tematycznie pamięt­
nym dniom listopadowym 1918 r. we Lwo 
wie.

LONDYN. Prasa tutejsza podaje 
treść radiowego przemów:enia «mcry: 
kańskiego magnata prasowego Iłear- 
sta. W przemówieniu tym Hearst wy­
sunął projekt oddania Żydom byłych  
ntemlwckkl. kolonii w Afryce, jako ich 
staiego terenu osiedleńczego.

W koncepcji swej rnewra wysunął 
zagadnienie utworzenia na tych wiel­
kich afrykańskich terenach jednolitej 
republiki żydowskiej, kióraoy skupiła 
całe żydostwo światowe, a w,ęc żarów 
no z Europy jak i z Ameryki. Republika 
ta zdaniem prelegenta, mogłaby po 
pewnym czasie, stanąć w rzędzie wici 
kich państw świata. Prelegent żąda 
również zwrócenia stę d o  Belgii I Por­
tugalii z wnioskiem o odstąpienie tej 
przyszłej republice żydowskiej pew­
nych terytoriów kolonialnych za od­
szkodowaniem pieniężnym.

Ten projekt Hearsta wywołał w tu­
tejszych kołach żydowskich gwałtow­
ną dyshjsję, przy czyn. Żydzi wskazują, 
że utworzenie państwa żydowskiego  
wymagałoby otbrzymłch sum pienięż­
nych, którymi żyaosiwc nie rozporzą­
dza. W odpowiedzi na to niektóre kon 
serwaływue koła angielskie stwie"dza- 
Ją, że żydostwo światowe dysponuje 
ogromnymi kapitałami I m ogłoby pod­
jąć się sfinansowania konceocji włas­
nego państwa, dla którego odpow ied­
nie tereny znalazłyby sle w małozamo- 
nionych częścach  świata.
P ro jek t  jest  fan tastyczny , chociaż 

istotnie n ie  m ożna  go nazw ać  n iew y­
konalnym . Zdaje  się, że byłoby  je d ­
n a k  lepiej d la  Żydów, gdyby m n o ­
gość w ielkich p ro jek tów  us tąp iła  
m nie jszym  p lanom , ale rea lizow anym  
na tychm iast.

NOW A MACEDONIA 
„W . Dz N arodow y" po iusza  w  a r ­

tykule w stępnym  spraw ę Rusi P o d ­
karpackiej.

kuś Podkarpacka, nieznany przez 
boga I ludzi kraik, staje się w ten spo­
sób ważnym ogriwem  w systemie p o­
lityki niemieckiej d  mebyleiakim eta­
pem w Jej dążeniu do utrwalenia he­
gemonii na obszarach Europy środke ■ 
wej„ Z czasem m oże on odegrać rolę 
śroskowo - europejskiej Macedonii i 
stać się zarzewiem groźnych n .epo'o- 
zumień i powikłań.

W Interesie poicoju i stabilizacji sto 
sunków w tej części Europy leży re­
wizja postanowień sąctu arbtlrażowego 
I umożliwienie ludności tej części Rusi 
Podkarpackiej, która pozostała w gra­
nicz ch Czechosłowacji połączenie się 
z południową częścią kraju, zwróconą 
państwu węgierskiemu. Ludność Rusi 
Pookarpackibj praqnłe tego połączei a 
I daje wyraz swoim p.agnler.Icm oraz 
rozpaczliwemu swemu położeniu .w al­
ką, prowadzoną z władcami czerlćmi 
l Importowanymi z zagranicy emigran­
tami ukraińskimi.
Należy przypuszczać, że ten p tze j-  

ściowy stan rzeczy nic  d ługo  już p o ­
trwa. In trygi nie pow inny  się okazać  
silniejsze, od  na tu ra lnego  biegu rze ­
czy tj. p rzy łączenia  do Węgier.

*) A utentyczne.

. T u f z t o ń  w a l k }  z

Do soołeczeństwa
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Nafty oddala dym
m w w ri — m r

U ta len to w an y  p o e ta  i b y s try  k r y ­
tyk  T e o d o r  B u jn ick i  z rob ił  n iedaw no  
c iekaw y  e k s p e ry m e n t - sa ła tk ę  z w ier  
szy. Z w ierszy  oczywiście cudzych  
Po łączy ł  w jedno  f ra g m e n ty  u tw o ró w  
trzech  w spó łczesnych  poetów', m iano 
wicie Antoniego  M adeja , Ju l iu sza  Zna 
n ieck iego  i K onstan tego  D o b rzy ń ­
skiego. Z najom i Bujn ick iego , k tó ry m  
p o k a z y w a ł  tak p o w sta ły  wiersz, 
nie poznali  się n a  „ fokusie"  (nie m a 
zresz tą  w tym  nic dziw nego i koin- 
p ro m itu  jącego) i ow szem  chw alili  no 
wy „o ry g in a ln y "  u tw ór.  Że to i zale­
ty fo rm a ln e  ko m p o zy c ja  dobra .

U cieszony z tak ieg o  o b ro tu  s p ra ­
w y e k sp e ry m e n ta to r  zaraz  p ow yc ią ­
ga! dosyć ogólne wnioski W a r to  je 
na  tym  m ie jscu  p o d ać  choćby  w slre  
szczeniu. W n io sek  p ie rw szy : m a m y
dziś w Polsce w ielu  poetów , k tó rzy  
d o skona le  o p an o w a li  technikę , ła tw o  
d o ch o d zą  do idea lne j  p o p raw n o śc i ,  
o s iągają  p o e ty ck ą  POS —  p rz e p :so- 
we m in im u m  rezu lta tów . D rugi w ni o 
sek: b r a k  oryginalności,  b ra k  w łasnej 
tw arzy  poetyckie j.  I w niosek  t r z e c ; 
nasi poeci tyle  nagrzeszyli przeciw

jasności w iersza, że czytelnik stracił  
już o r ien tac ję  i rozeznanie ,  w ybacza  
tw ó rco m  w y łam y w an ie  się z r a m  lo­
giki.

P rzy toczy łem  w skrócie  w niosk i 
Bujnickiego n iem al ca łkow icie  za po 
m o cą  jego w łasnych  słów i myślę, 
że t ru d n o  z n im i zupełnie  się zgo­
dzić; z sen tec ją  p ie rw szą  i t rzec ią  — 
tak , z tym, że już d ru g a  m og łaby  n a ­
sunąć  pew n e  m a lu tk ie  zastrzeżenie. 
Ale p rzede  w szys tk im  co do sam ego 
ek sp e ry m en tu .  W y d a je  m i się, że po 
d o b n ą  sa ła tkę , czy bigos m ożna  zro ­
bić  także  i z w ierszy  poe tów  wiel­
k ich, u zy sk u jąc  m n ie j  więcej jedno!1 
tą  kom p o zy cy jn ie  m ix tu rę  przez d o ­
b ó r  odpow iedn ich  urywKów. Ręczę 
że dużo  osób da łoby  się n a b ra ć  na  tn 
k ą  „ sk ła d a n k ę " .  G dybyśm y nap rzyk  
ład  sp rep a ro w a li  w iersz  sam ego Buj 
n ickiego i jeszcze kogoś, d a jm y  na 
to... nie  będę  w y m ien ia ł  nazw iska . 
Je s tem  p ew ny , t ro ch ę  dalsi znajom i 
zachw ycaliby  się zw artością , konsek  
w cnc ją  w k o n s t ru k c j i  i t, d. N atura l  
nie g a tu n ek  p re p a ra tu  by łby  n ieporó  
w n an ie  w-yższy. Ale czyż m usia łoby

to kon ieczn ie  znaczyć, że Bujn ick i 
c h o ru je  n a  b ra k  oryginalności,  że nie 
m a  w łasnego oblicza poetyckiego? — 
W iem y  aż nazby t dobrze , że jest  ory  
g inalny , a przed  jego obliczem  p oe­
tyck im  k lę k a j  W arszaw o .

E k sp e ry m e n t  B ujn ick iego  chc ia ł­
b y m  ocenić  raczej,  jak o  zn akom ity  
„k aw a ł" ,  św iadczący  o pom y sło w o ­
ści, dowcipie, o d o b ry m  ar ty s ty czn y m  
sm a k u  i w rażliw ości au to ra .

Po W iln ie  chodzi m łody, w wieku  
p oborow ym , p o e ta  J a n  Huszcza, a u ­
to r  to m ik u  w ierszy p. t. „B allada  o 
p o d ró żn y ch " .  W yliczm y: Czecho­
wicz, Miłosz, Zagórski,  B u jn ick i,  Czu 
chnow sk i i jeszcze p a r u  w razie p o t ­
rzeby, ale nie po trzeba . B rzem ię  w pły  
w ów  ty ch  ludzi m a  dźw igać  „w ileń ­
ski R im baud" ,  poe ta ,  m a ją c y  lat 21. 
N aw et jak iś  p ę tak  (p rzep raszam  za 
w yrażen ie  i za łatwTą assocjację) d o ­
szuk iw a ł się u H uszczy wpływów5 Pię 
taka .  Z apew ne n a  rzem iośle  poe tyc ­
k im  w y m ien io n y ch  asów  a w a n g a rd y  
szkolił  się H uszcza, n iek tó re  fragm en  
ty  jego w ierszy  n a jw y raźn ie j  o tym 
m ów ią . Nigdy je d n a k  nie by ł i nie 
jest  ich n iew oln ik iem . W łaśnie  m im o 
pod o b ień s tw  —  p o s iad a  sw ą o d ręb ­
ną, in n ą  tw a rz  poe tycką .

i mmi u— i n i  iii im— — m'ii um iiiii  ii i i i

A i o p a t r o n a  należy się p o sp rz e ­
czać. W  je d n y m  z czołow ych poe tów  
m łodego  poko len ia  —  Józefie  Czeelio 
w iczu n a s tą p i ł  zdaje  się prze łom . Cze 
chow icz  silnie p rzeży ł  os ta tn ie  w y­
padki.  Dał tem u  w yraz  w wierszu, 
druikow-a n y m  z p o czą tku  w  „Apelu", 
a późnie j w „P ion ie" .  Z n a jd u ją c y  się

JAN HUSZCZA

d o tą d  „n a  u boczu"  i „ p o n a d "  tw ó rc a  
zaan g ażo w a ł  się społeczno-politycz­
nie. Czechowicz s ta ł  się doboszem , 
p o e ty ck im  „ b a rab an szczy k iem "  Zaol­
zia. To dow ód , że wielkie chw ile  h i ­
s to ry czn e  w e rb u ją  nie ty lko  zw y k ­
łych  śm ie r te ln ików . P rzed  C zechow i­
czem  o tw ie ra ją  się now e k o rzy s tn e  
możliwości, od k tó ry c h  się uchylał.  
Poszerzen ie  zak resu  tem a ty k i  o m u ­
zykę sprawr społecznych. W y w in d u je  
ono n iechybn ie  jeszcze b a rd z ie j  
wzw yż ten  czu jny  um ysł i n ie  p rzez  
w szystk ich  należycie  docen iany , k o ­
losalny talent. '

W  tom iku  H uszczy nie z n a jd u je ­
m y  p raw ie  w cale  t. zw. ak cen tó w  spo  
łecznych. W  k i lk u  m ie jscach  czy te l­
nik na tra f i  („Ziemio ugorów  nieżyz- 
n y ch  puste  kołyszesz k łosy"). Cóż kie 
dy  m iejsca te a k u ra t  są  ar tys tyczn ie  
najs łabsze . Ale o n ich p ó ź r i i  j

Być m oże Czechowicz w  ogćule H u 
szczy nie p rzew odził?  M oim zdan iem  
n ap ew n o  a d re su  b a rd zo  b lisk iego  
k r e w n ia k a  trzeba  szukać  gdzie in- 
d -Iej.  Sergiusz Jesien in .  P o d  jesiem - 
n o w sk im i au sp .c ja m i  z n a jd u je  się i 
tw o rzy  a u io r  „B allady  o p o d ró ż ­
n y c h ” S p ra w a  nie techn ik i  p o e ty c ­
k iej,  a le  k l im a tu .  Podobne ,  co u J e ­
sienina, pa to logiczne  n iem al rozm i-
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Dziś ma być ogłoszona ubadłośr: 
banku Bunimowicza?

Bankfer zmarł na skutek ataku sercowago
P ro k u ru tu ra  z ^ e z r / g n o d / o l o  z sekcji zwiok. kolejki  
p rz e d  zamkniętymi podwojami banku. Będzie wyzna­
czone postępowanie spadkowe. Poyłoski o aferze.  

Fatum przesiaduje  rodzinę  BunimowiczOw
Przypuszczenia, ł e  bankier Tobiasz 

Buhimowicz zmarł im lerciąv samobójczą, 
nłe potwierdziły sią. Przeprowadzone d o­
chodzenie stwierdziło z całą stanowczo­
ścią, ł e  ban.der zmarł

NA SKUTEK ATAKU SERCOWEGO.

Od kilku lat był on chory na anewryzm 
serca, oraz cukrzycę i leczył się u profe­
sora Orłowskiego. Zgodnie z zaleceniem  
lekarza w chwilach zbiiłanla się kolejnego  
ataku serca chory przyjmował odpow ied­
nie zastrzyki, które mu robiła stale dyżu­
rująca przy nim i zamieszkała wraz z nim 
w Wołokumpii siostra. v.

Onegdaj Bmimowicz, udając się autem 
do jednego z banków wileńskich celem  
zdyskontowania portfelu weksli, poczuł 
nagle zbliżenie się ataku sercow ego, co  
było następstwem ostatnich przeżyć i cho 
roby.

W obec teg o  bankier kazał szoferowi 
wieźć się do domu, gdzie spodziewał się 
zastać siostrę, która zaaplikowałaby mu 
zastrzyk. Po przybyciu na miejscu, okaza­
ło się, i e  siostry nie ma w domu Nie 
spodziewała się n agiego powrotu ban­
kiera i wyjechała do miasta.

Miało to miejsce koło godziny 11 Co 
było  dalej, nie wiaaomo. Jak przypusz­
czają, i jak na to wskazuje szereg oko­
liczności, Bunimowicz, szukając ratunku, 
w yszedł z domu na powietrze. Brnąc 
przez lasek, upadł i leżał dłuższy 
czas na mokrej trawie, zanim nie znale­
ziono go  konającego I nie przewieziono 
do szpitala żydowskiego, gdzie nastąpił 
zgon.

W ładze sądowo-śledcze zrezygnowa­
ły  z przeprowadzenia sekcji zwłok I za­
rządziły wczoraj po poł. wydanie zwłok 
rodzinie.

KOLEJKI PRZED ZAMKNIĘTYMI 
PODWOJAMI BANKU.

Jak donieśliśmy wczoraj, bank został 
na okres dwuch dni zamknięty.

Wszystkie weksle w tych dniach płat 
ne w banku Bunimowicza można uregulo­
wać u nofariuszów, którzy nie pobierają 
Specjalnych dopłat

Mimo to, w ciągu ca łego  dnia wczo- 
rajszego p rze l zamkniętymi podwojami 
banku gromadzili się interesanci, mający 
w banku wkłady. Niektórzy dobijali się 
do zamkniętych drzwi, żądając zwrotu ple 
m ędzy. Naturalnie bezskutecznie,

W  związku ze śmiercią właściciela 
banku

ZOSTAŁO WSZCZĘTE POSTĘPOWANIE 
SPADKOWE.

Wkłady zostaną wypłacone. Dalszy 
natomiast los banku będzie zależał od  
spadkobierców.

Niepokój, który ogarnął klientów ban 
ku łączy się poniekąd z wiadomościami 
o ujawnieniu w Wilnie anty dewizowej. 
W obec toku śledztwa, szczegółow ych da­
nych w tej sprawie zamieścić nie możemy.

TRZEJ BRACIA BANKIERA ZMARLI 
ŚMIERCIĄ NIENATURALNĄ.

Już wczoraj zaznaczyliśmy, ł e  Buni- 
m owkzów, zwanych wileńskimi „kotszyl- 
dami", prześladowało jakieś fatum. Jeden 
z braci bankiera, Gwsiej, właściciel duże­
go  wydawnictwa „Lektor", zastrzelił się 
na rusztowaniach budowanego przez sie­
bie demu Drugi brał, Ilia, przed wojną 
dyrektor wileńskiego oddziału banku p e­
tersburskiego, zastrzelił się za granica. 
Trzeci z kolei brat Bunimowicza został 
zastrzelony na jednej z ulic Warszawy 
przez rosyjskiego oficera żandarmów na 
tle zazdrości o żonę.

Tradycje bankowe rodziny Bunimowi- 
czów liczą p ół wieku.

W  s te ra c h  g o sp o d arczy ch  m ias ta  
rozeszła  się  w czo ra j w ieczo rem  w ia ­
dom ość, że dziś m a  p o d o b n o  zostać  
o fic ja ln ie  og łoszona u p ad ło ść  h a n k n  
B unim ow icza  i, że a d w o k a t Sejfer, 
o raz  p raco w n icy  b a n k u  K u sz lańsk i i 
K ra jew sk i z o s ta ją  sy n d y k a m i m asy  
upad łościow ej.

W  s fe ra c h  fin an so w y ch  tw ie rd zą , 
że p o d o b n o  p asy w a  b a n k u  przew yż 
sza ją  ak ty w a . T a k i s ta n  rzeczy  m ia ł 
trw ać  rzek o m o  od  ro k u .

N a raz ie  w y p ła ty  v osta ły  zaw ie- 
ozone. P o  u s ta len iu  je d n a k  d o k ła d ­
nych  d an y ch  co do  s ta n u  fin an so w e 
go m asy  u p ad ło śc io w ej, rozpocznie  
się ca łk o w ita  lu b  częściow a w y p ła ta  
w kładów .

W iadom ość  ta  w yw ołała  w  m ieś­
cie silne  w rażen ie . (c).

Pół żartem Pół serio

Ciż Ja wiuoiłdti?
{31 ułenłyczne)

P rz e d  sądem  s ta je  zacny , n o to ryczr. e 
tu te jszy  a u to ch to n , k u d ła ty  w m ia rę , lagod 
n ie  zdziw iony , za co go zataszczy li do  a re ­
sz tu  i co ko lw .ek  sk o n fu d o w an y  w łasnym , 
wielce zu ch w ały m  w yczynem . P ra w d a , że 
w o b ro n ie  d am y  Ale zawsze... d ać  w mor 
dę... i to  k o m u '?  Sędzia srog im  głosem  py 
la, azali p ra w d ą  jes t, że tu  obecny  P aw eł 
Kiundiuc czynn ie  zn iew aży ł p rzedstaw icie la  
władzy, p o s te ru n k o w eg o  N ikodem a Śpiew a 
czka?

—  Z nacz-sie  p an o k , ci ja , znacz-sie  w 
m orda  d a ł p a n u  p o ste ru n k o w em u ?  Owszem . 
K łam ać n ia  nęda. Dał. N ie s trz v m a l ręk i. 
P raw d a .

—  D laczego p a n  o b ra z ił pe łn iącego  sw ą 
p ow in n o ść  u rzęd n ik a  p ań stw a?

—  P an o czk u , a coż on  n a rąg a  sie  ta k  z 
nas, z m o je j żonki i ze m n ie?  Za coż nam  
taka k ry u d a ?  Nie dz ikaż  m y żyw io ła  żeb 
bez p o ry  do w ody leźć i to  jes .en n o  p o ro . 
Dc łaźn i, czem uż, k użdy  człow iek  w  su b ę ła  
p ó jdzi w y p arzy  sie  okiurałnie i czysty  do 
k ościo ła  idzie Boga chw alić. Ale żeb ty  dziś 
do z im nej rzek i laz bez po trzeb y ! To ja m y 
ślał, p rz ep ra sz a jąc  p a n a  sedziego, że on, 
pan  Śpiew aczek, nap iw szy  sie  ta k  g a l i . . .

—  P io sz ę  się  s tre szczać  i n ie  odbiegać 
od p rzed m io tu .

—  Dziesz m n ie  b iegać jak  ja  w areszc ie  
— jaż  m ów ią. Szli m y z żonko  do kościo ła , 
fest, ludzi dużo, a ko le  m ostu  s to i pan  po 
sien n ik o w y  i su n ie  sie do m in'c: —  „M arsz 
do w ody osobiśc ie" —  m ówi m nie. J a  i

Zabytkowy klasztor pod Nieświeżem
służy obecnie jako skład siana I słomy

Pod Nieświeżem znajdują się ruiny 
dawnego klasztoru łzw. „Świękrzyskiego", 
ufundowanego w XY w. przez Radziwił­
łów. Po powstaniu styczniowym najeźdźcy 
klasztor len, należący do oo. jezuitów, 
zamknęli i od tej chwili pozostaje * bez 
opieki, aż do czasu kiedy komisarz p o­
licji -rosyjskie] Plecionko otrzymuje go  
wraz z okalaiacym terenem na własność. 
Wnuczka Plecionki wyszła za mąż za Stan

klewicza —  gospodarza, w posiadaniu ro­
dziny którego klasztor fen pozostaje do  
chwili obecnej. Kilkanaście lał temu zwie­
trzałe mury klasztorne zwaliły się czę­
ściowo od strony północnej, grzebiąc żo­
nę Stankiewicza, ob ecn ego właściciela 
klasztornych murów. Ponieważ zabytek po 
zostaje bez opieki, I służy obecnie, jako 
skład siana I słomy, a właściciele burzą 
go, rozbierając stopniowo na ceg ły , na- 
r a a a B H i H n n n n a H i

leżałoby zainteresować tym wojewódzkie 
władze konserwatorskie. Bądź co  bądź 
klasztoru, w kłórym w roku 1863 odlew a­
no kule dla powstańców nie naieży nisz­
czyć, W lecle br. runął dach I jeśli nie 
zostaną przedsięwzięte energiczne kroki 
w celu zapobieżenia dalszemu burzeniu 
klasztoru, to przesłanie on w niedługim  
czasie isłnieć.

Sport w kil ću wferszacti
Pfywacy Niemiec rozegrają w roku 

przysziym cfwa międzypaństwowe spot­
kania:

15 i 16 Inpca w Berlinie Niemcy — 
Węgry.

29 i 30 lipca w Erfwcie Niemcy — 
Anglia.

*  *  *

Znani jugosłowiańscy tenisiści Puncec
i Pallada brali udział w turnieju o indy­
widualne mistrzostwa Brazylii.

Obaj w/mienieni tenisiści dostali się 
do finału, w którym Puncec pokor,ał Pal­
ladę 7:5, 6:3, 6:8, 6:3.

* * *
Niemiecki związek tenisowy zdecydo­

wał, że jego reprezentcaja kobieca weź­
mie udział w roku przyszłym w między­
narodowym turnieju o puchar jugosło­
wiańskiej królowej Marii.

* * *
Zaniedbywana nieco dotychczas lek­

koatletyka kobieca w Finlandii, otrzyma 
w roku przyszłym większe możliwości roz 
woju.

W sezonie letnim 1939 roku projek­

tuje hirłand.a dwa międzypaństwowe 
spotkania pań —  ze Szwecją i Estonią.

Nadto czołowe zawodniczki fińskie 
przejdą specjalny t-eninig kondycyjny w 
okresie dwuch łygooni w znanym insty­
tucie sportowym Yierumaekl.

# # *
W Med.olanie kolarz włoski Omobo- 

ni Tonni ustanowił 18 nowych rekordów 
międzynarodowych na motocyklu kate­
gorii 250 com W liczbie tej znajduje się 
9 nowycn rekordów kategorii 250 cem 
i 9 — kategorii 350 ccm.

Nowe rekordy ustanowione zostały na 
dystansach:

Na 5 km i na 5 mil ze sfartu lofnegc, 
Na 10 km i 10 mil, 50 km i 50 mił, 

100 km i 100 mil."
Wreszcie nowy rekord świała padł w 

biegu godzinnym Tonni pokrył dystans 
180,502 km.

* * * - 
Francuski mistrz bokserski w wadze 

lekkiej, Frank Hersen stoczył w obronie 
tytułu mecz z Wimiłle Yvet, zwyciężając 
na punikty w 12 rundach.

Tjazd y>etewełakó«r
W dmach 6 i 7 stycznia 1939 roku od­

będzie sie w Wilnie z,azd kolozeńsk. b. 
wychowanków gimnazjum imienia Joachi­
ma Lelewela w Wilnie

Komitet organizacyjny zjazdu zwiraca 
się do  Szanownych Kolegow z prośbą o 
wzięcie udziału w tym zjeździe i w zwią­
zku z tym o uprzejme nadsyłanie swoich 
adresów (możliwie w terminie ne "krót­
szym) w celu umożliwienia wysłar ia za­
proszeń i ustalenia listy uczestników 
zjazdu.

Adresy należy nads”łać na ręce ko­
legi Eugeniusza Zdrojewskiego — Wilno- 
Kałwaryjska 56, m. 15. W płaty udziału w 
wysokości złotych 5 i zl 3 dla akademi­
ków należy wpłacać na konto PKO 
Nr 702.156. Komitetu 7jaz<łu

H O T E L

„ST. GE0RGES“
w W I L N I B

p.arwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokolech

3 Ksiątka kształci, bawi. rozwija ■+ -     — —  ----

| Czytelnia Nowości
| Wilno, ul. £w. Jerzego 3
3 OSTATNIE NOWOŚCI
3 Lektura szkolna — Beletrystyka —
3 Naukowe — Wysyłka na prowincję 
3 Czynna od 11 do 18.
.  Kaucla 3 zł. Abonament f.50 zt 
i i m T T ł r n m n i i n m w w w m i T Tm t  <

z d u m ia ł. D ziesz m nie, p an o cz k u  m ów ień  ją, 
osobiście do wody leźć? I czego? P iersz  na 
p iersz, że w oda w  ta  po-ra zim na, a d rugu1, 
że ja  na jlepsza  o d z ien ia  by ł w łożyw szy, wis 
dom o —  fest żesz. A p a n  p o ste ru n k o w y  na 
m nie k iedy  sk rzy k n ie! „D ureń  ty, m ówi, ja 
tobie po w iad am : d a w aj, do w ody osobiście! 
Panoczku  m ów ian  ja, zm iłu j siet Dużo cze 
go n a ro d u  ro z k az u jo , w iadom o. To ty, b ra t 
m ój, p o d a tk i p o  2 ra zy  p łać , to  ty  jak a  tam  
pożyczka b ierz , to ty  sk rad a j sie na św ięta 
m atk i, la su , ko n ia , m orza, L O PP u . na  gazy 
i m aszyny  w o jen n e, n a  su ch o tn ików , na ra 
k a  i na  ró żn a  żyw ioła... Coż? K iedy m ożesz 
p łac isz  Alie żeb ty  spokojm .e do kościo ła  
idąc do  w ody m u sia ł leźć, bo r ie c z a a  po 
drodze... tego jeszcze n ie  było. A n ii odzie 
nia m oczyć, an iż  do gołego n a  gościńcu nie 
rozb ierzesz  sie? Jaż  p anoczku  nie le tn ik  z 
m iasta  —  m nie  stydmo. Dek, on, p a n  p o ste ­
runkow y, m ach n o ł n a  m nie  ręk o  i do m oje j 
żonki: „Do w ody osobiście, d a w a j"  i za r ę ­
k aw  jo, znaczy  s u t .e n k a  bęózi zd z ierać  ci 
co? Nu, to ja  w tedy , p raw d a, zezłow ał sie 
1 d a ł w  m o rd ę  p a n u  p o ste ru n k o w em u . A on 
m nie  za  k a rk  i do a resz tu , Aż przetłum aczy  
Ii, że on  o p a sz p o rt  py tał...

KU*.

W  „D zienn iku  B ydgosk im ' czy tam y na 
s tęp u jące  doniesienie z W ejh ero w a:

„Przewodniczący obwodowej komisji 
wyborczej, miejscowy sołtys, naruszył 
tajemnic., wyborów prze- to, że oiworzył 
kopertę wręczoną mu p w z  jednego z 
wyborców, w której zamiast karty J wy­
borczej, znajdował sic obrazek krowy, 
wyciętej z napleru Na domiar złego, 
p. sołtys pogonił za wyborcą, który glo­
sował w tak oryginalny sposob i usiłował 
nakłonić go do powtórzenia czynności 
głosowania. Wyborca jednak odmówił I 
udał słę do domu, mimo, że straszono go 
konsekwencjami.

Sprawę przekazano prokuratorowi". 
C i e k a w e  b y łoby  dow iedzieć się. o s te ry m  

z k an d y d a tó w  w ejh ^ro w sk .ch  m yślał w eso­
ły w y b o rca , o d d a ją c  k a r tk ę  z w izerunk iem  
krow y

A p a r a t  t i r e ź w i s c y

w ynaleziono, oczyw iście, w Ameryc,- P ra sa  
donosi:

Niejaki doktór Hobue-t zbudował ma 
szynę, która w krótkim czasie 1 tez żad 
nych szkodliwych następstw doprowadza 
do trzeźwości. Wyjątkowo tysko bardzo 
silnie „zalanego" t.zeba trzeźwić aż 
przez dwie godziny.

Maszyna ma być rodzajem inhalatora, 
wydzielającego pewna mieszaninę gazów. 
Całe urządzenie kosztuje zaledwie 50 do­
larów.
O dtąd żony  nasze, m ia s t ze szczo tkam i 

i p o g rzebaczam i, będ ą  czekały  n a  nas z apa  
ra tem  d o k to ra  H o b u e t‘a. Z w ielk im  n a k ła ­
dem  ko sz tó w  i w y siłków  osiąg n ię ty  stan za 
w ian ia  będzie  „ ro zw iew an y "  w ciągu p a ru  
zaledw ie k w ad ran só w .

łow an ie  i u k o ch an ie  wsi. Bez w ie j­
sk iego  k ra jo b ra z u ,  bez m ałego  m ia ­
s teczka  H uszcza , p rz y n a jm n ie j  d o ­
tychczas, nie m oże się obejść, ja k  ry ­
b a  bez wody. Zawsze go „coś“ ciąs-  
n ie  do rod z in n e j  Dzisny (nazwa mia 
s teczka  nie m a w ty m  w y p a d k u  w ięk ­
szego znaczenia ,  z po w o d zen iem  m ó ­
g łby  być i jak iś  inny  g ra jdo łek ) .  „Na 
s taw ien ie  się na w ieś“ sp ro w ad za  
zwężenie, ogran iczen ie  w yobraźn i ,  
lecz p o s ia d a  też swój duży  u w o d z i­
c ie lsk i u rok  Motywy, filiacje  jesieni-  
n o w sk ie  d ad zą  się w y k ry ć  w tak ich  
w ierszach , ja k  „W ieczó r  z o jc e m “ , 
„ E leg ia "  i innych .  Oto zakończen ie  
„Eleg ii" :

Nłe ucz mnie — matko — ze starych 
śpiewać kantyczek,

stare z domu szpargały wyniesiem.
Jak nad gniazd-ra skrzypiec zbudzony

smyczek —
w drzewach gra jesień.
„Je s ien in o w o ść"  w y s tęp u je  w  tym  

u r y w k u  w całe j  pełni. Do wielkiego 
p oe ty  rosy jsk iego  u p o d o b n ia  H usz­
czę nie ty lko  twórczość, lecz tak że  
sa m  sposób  w ch ła n ia n ia  życia, specy 
ficzne k o n f l ik ty  z rzeczyw istością. 
Nie d a jący  się w p ro s t  u ją ć  w słowa 
s to su n ek  do ojczystego gn iazda , do 
rodziców . H u szcza  bez p o d szyw an ia

się i bez pozy m ia łby  p o k ry c ie  na 
p o w tó rzen ie  za Jes ien inem , w sw ym  
im ien iu  n a s tę p u ją c e j  zw ro tk i:

...Tak choroszo togda mnie wspominać 
zarosszyj prud i chripłyj zwon ołchi, 
czto gdzie — to u mienia żlwut otłee

i mać,
kotorym uaplewać na wsie mai stiehi, 
kotorym dorog ja, kak pole 1 kak płot, 
kak dożdżik, czto wiesnój wzrycłiłajet

zielenią.
Oni by wiłami priszlł was zakołóć 
za każdyj krik wasz, broszennyj

w mienia.
I  jeszcze inn y ch  słów już pod wła 

snym  wyłącznie  ad re sem : „Gdyby -nie 
by ł  ze m n ie  poeta ,  to  n a p e w n o  by łby  
oszust i d r a ń " .  T e  s łow a Jes ien ina  cy­
tuję  z pam ięci,  n ie  w yk luczone  więc 
są  d ro b n e  nieścisłości. H uszcza re p re  
zen tu je  typ  nie tyle spóźn ionego  cy ­
gana , ile szlachetnego , w n a jlepszym  
znaczen iu  „b ro d iag :". Je s t  za zdolny, 
za żywiołowy, w reszcie  za sm u tny , 
bv  k n a jp a  zdoła ła  go ca łkow icie  
w ch łonąć . Rysy de l ik a tn e j  k a rczem - 
ności c h a r a k te ru  z a t rą  s ’ą szybko. W  
tak im  w ieku  nie s tan o w ią  one czegoś 
n iebezpiecznego. A na jw ażn ie jsze :  
H uszcza  w poezji  już  p o tra f i ł  o d n a ­
leźć siebie i to go u c h ro n i  przed  
w szystk im , p rzed  złem.

S m u tek  d o m in u je  p raw ie  w k a ż ­
dy m  w ierszu  a u to ra  „B allady  o p o d ­
różnych" .

Dwudziestoletni, śmierć twoja była cicha
Mówiłeś — pamiętam:
sady ukochać, a potem nic móc niemi

oddychać —

H uszcza nie d latego  tak  pisze, że 
po k ą ta c h  cicho p lu je  k rw ią .  
„K ażdy j szag m oj s t ic regu t  s t rad an -  
ja, m nie  tak  t ru d n o  żyć średi lud ie j"  
—  ja k  śp iew a W er ty ń sk i  w piosence 
p  t. „L ist Je s ien in a" .  Nie gorszm y się 
W er ty ń sk im ,  przecież teks ty  uk łada  
li m u  ^oeci.  Otóż sm u tek  Huszczy 
w y n ik a  z p o s taw y  jego w obec „ota  
czającego  św ia ta" .  Pozw ólm y  u r y w ­
k a m i k i lk u  u tw o ró w  p rzem ów ić  sa 
m em u  poecie.

Z w iersza  p. t. „P o  śm ierc i p rz y ­
jac ie la"  :

Ręce zanurzam we wrzosach: 
płyną w najcichszy strumień.
Zapachu słów twoich i włosów 
już przypomnieć nie umiem.
Z „W io sn y  w itać  p ro m y k a m i u ś ­

m iechów ":
Odchodzić żalem, wracać krzykami, 
padając — ziemi dotykać czołem 
1 znowu siłę wyznawać ramion 
poło, żeby garść popiołu-------

Ze „S po jrzen ia  w stecz":
Kępy czarno pogasłych olszniaków 
nie zerwą się przez pola do biegu, 
woda nie będzie śpiewnie przez mosty

skakać
— tym oto wierszem
sypię białą mogiłę ze śniegu.
Z w iersza  „Rzęsam i cieni zaszły 

jeziora":
Rzęsami cleni za„zły jeziora, 
w twardych zamknięte skalach posnęły

źródła.
Wołający zbłądzili w gęstych, miedzia­

nych borach:
skrzypiec szukali — rozbite znaleźli

pudła.
Z „T w oim  sad o m ":

Spokojnie mijamy wzgórza,
oczy wstydzą się wspomnienia młodych.

zniszczonych sadów. 
Niema czem wyjść naprzeciw lipcowej

burzy,
drżą w pustce błyskawic elektryczne

wstążki
Żal przed mogiłą nawznak pada: 
z sadów zostały sucho więdnące gałązki.
Z w iersza  „Św it w ia trem  syczy 

na  u s ta c h " :
Teraz mi witać wrześniów) ranek, 
drżeć o chwilę tę groźną — 
w której oczy matki nade mną przystaną, 
a ja nic potrafię icli poznać.

I  w k o ń c u  z „B allady  o p o d ró ż ­
ny ch " :

W listopadową grudę wtulają twarze
nieme,

między korzenie brzóz skarlałych odpiyną 
gorzka ziemią. 

Zostanie nad torami ich prawdy hymn: 
mety oddala dym — dym — dym —

P esym izm  a u to ra  „B allady  o pod 
ró ż n y c h "  nie jes t  z g a tu n k u  k a ta  
s t ro f izm u  in n y ch  m łodych  poetów  
w ileńsk ich . Nie z ap o m in a jm y , że Hu 
szcza —  to b. zdolny  h u m o ry s ta  i sa­
ty ryk . W  k a ż d y m  z jaw isku  odraził 
widzi jego o d w ro tność .  U pow ażnia  
to m n ie  do  w łożenia  w us ta  Huszczy 
tak ich  w y razów  Z a h ra d n ik a :  „Jes tem  
sm utny , choć  m ógłbym  być  do dna 
św ietlis ty" . Do te j  p o ry  w yznan iem  
w iary  p o e ty  są: noc, mgła, d y m  1) i 
z ag adn ień  spo łecznych  u c ieka  Hus* 
cza w św ia t  re f leks j i  abstrakcy jne j-  
P a r ę  w ierszy  o a k c e n ta c h  społecz­
n ych  należy  d o  n a jm n ie j  udamych ^  
to m ik u .  Na p rz y k ła d  c y ta ta  z utwór*1 
„O ojczyźnie":

A przecież nad brukiem twoich nieć**1'
łych mt»»* 

w zbożu smułnem pochodów brzęczą
bąki mauzery* 

nad igniem szarnyel - a n t  
pjw  ■ oczy tęskniącym zcccmui -*•
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DYŻURY A p TEK.
Dziś w nocy dyżuruję nasłęoujące 

jfpteki: Sapoz.iikowa (Z a walna 41); Rodc 
%  ćza (Osirobramska 4); Augusfowsidego 
(Mickiewicza 10); Narbufa (Sw. Jańska 2); 
Zasładsk’ego  (Nowogródzka 89)

Ponadto staie dyżuruję apteki. Paka 
(Anfokolska 42); Szantyra (Legionowa 10) 
i Zajączkowskiego (Wifoldowa 22),

M I E J S K A

—  Magistral zsm erza podwyższyć 
o  100 proc. podatek od psów. Wczoraj 
Zarzad Miasta na swym kolegialnym po­
siedzeniu rozpatrywał szereg spraw po­
datkowych. Chodziło m. in. o pobór sa­
moistnych podatków miejskich i dodat­
ków Komunalnych w nadchodzącym roku 
budżetowym.

M. in. zapadła decyzja podniesienia 
stopy podatku od psów o całe .00 pro­
cent, a m:anowicie z 5 złotych do 10 
za psa.

Wysokość wymiaru od posiadania 
większej ilość psów pozostaje nie­
zmienną.

— Od ncwowyfoudowanych domów  
pob erany będzie podatek. Na wczoraj­
szym posiedzeniu Magistrat postanowił 
wprowadzić w życie nowy podatek, mia­
nowicie podatek drogowy. Pobór tegc 
podafku uchwalony zosiał poczynając od 
dnia 1 paździemiKa rb.

Ciekawe jest, ^że podatkiem tym zo­
staną obciążone nowowybudowane ac  
my, które w zasadzie są zwolnione od 
świadczeń podatkowych Wysokość ob­
ciążenia dla nowowybuacwanych domów 
wynosić będzie 3 i pół procent.

— Zm"any w podatkach miejskich. 
W ładze miejskie postanowiły pozostawić 
w przyszłym roku budżetowym wymiar 
podatków widowiskowego i inwestycyjne­
go. Natomiast zajdą zmiany w podatku 
hoieiowym, którego wymiar ma oyć pod 
wyiszony z 6 procent do 8

ei? Sknoftah e ulg w podarku ot* re 
kiam- Zarząd M;ejski postanowił skaso­
wać stosowane dotychczas ulgi dla reklam 
tsw. plastycznych (nakładane litery) Po­
datek będz:e przewrócony do normalnej i  
wysokości.

—  Magistrat zakupił piać na budowę 
gmachu szkół handlowych. Maqistrai 
wczoraj na posiedzeniu powziął uchwałę 
kupna kosztem przeszło 70.000 zł placu 
P 'z y  ul. Tartaki 34, który zostanie bez­
płatnie przekazany na budowę w Wiinie 
gmachu szkół zawodowych.

Poboły przy budowie fego gmachu 
mjję się rozpocząć z wiosną roku przy­
szłego.

CE ZW IĄ ZK Ó W  1 STO W A RZY SZĘ'i
—  Ku uwadze Pań! Koło Pań przy 

6 Oddziale Obozu Zjednoczenia Na,o- 
dowego w Wilnie oa 1 grudnia 1938 r. 
urucnaima Kurs Trykoiarski i Hafciarski.

Zapisy na kursy już rozpoczęte i trwa 
ją codziennie od 18 do 20 (od 6 do 8 
wiecz.) w Sekretariacie 6 Oddziału OZnł, 
ul. Potocka 4 m. 9 (dzielnica Zarzecze). 
Informacje lamie.

—  T-wo Kuratorium nad O c!emn'ałyml
w WMnie podaje do w:adomości, ie  na­
bożeństwo żałobne w pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci ś. p. Dr Marii Sirzemiń- 
skiej, założycielki Szkoły i Zakładu dla 
niewidomych w Wilnie odbędzie się 24 
listopada, o godz. 7 min. 30 w kościele 
św. Michała.

ZKRRANIA I ODCZYTY
— 350 Środa literacka. Dnia 23 bm. 

prof. USB dr Konrad Gó.ski wygłosił od­
czyt pi „Z problematyki erotycznej w 
poezji Kasprowicza". Początek o g. 20.15-

R Ó ŻN I
— „Instytut Germanistyki" — Zamko­

wi. 10. Nauka języka niemieckiego. No­
we grupy od 1 grudnia 1938 roku.

—  ZŁ 68. —  ku uczczeniu  XX-Iecia N ie­
podległości P aństw a Polsk iego  firm a  B raci 
Jab łk o w sk ich  o raz  p rac . firm y  przekaza li 
na k o n to  303.100 n a  budow ę szkól za Olzą 
zeb rane  w drodze d o raźn e j zb iórk i.

MfłVWOGRD5>ZKA
—  Budowa dróg w Ncwogródczyźnie.

Z ..ończono budowę 77 km dróg o twar­
do] nawierzchni, a mianowicie: na odcin­
ku Szczuczyn—Bielica dług. 45 km, na 
odcinku Zaniuny—Trokiele dług. 10 km 
i ode. Baranowicze— Lachowicze — dług. 
22 km. Drogi te łączą szereg ważniej­
szych miejscowości na terenie woj. no 
wogródzkiago.

—  Budowa schroniska. Rozpoczęta je- 
sienią bież roku budowa schroniska tu­
rystycznego w Nowogiódku postępuje 
szybko naprzód. Obecnie jest już na ukoń 
czemu budowa suteren. O ile pogoda 
dopisze rozpoczęła zostanie budowa 
ścian. Związek Prooagandy Turystycznej 
pragn ę oddać schronisko do użytku w 
roku przyszłym.

i  1 D Z K A
— Lida buduje drugi gmach gfmnazjalny,

WaruntKi szkolne  w L idzie na  sk u tek  znacz 
nego p rz y ro s tu  m ieszkańców  m iasta  L idy  ule 
gly znacznem u pogorszen iu . O lbrzym i 
gm ach  g im n az ju m  państw ow ego, wybudo-

Wręczenie p in u r r a  baonowi J.H P. w Wilnie

Ftetui s w e  z d r o w ie  o ś k i cza s!
6 r u £ l i c ę ,  b r o n c k i f ,  u p o r c c w w y  k a s z e l  i wszelkie in. 

c h o r o L j  płucne wyleczysz, s t o s u j e  o p a t e n t o w a n y  przez Ministerstwo 
Opieki Społecznej BA LSAM  JEROZOLIMSKI wyrobu Labora­
torium O. O. bonifratrów w Wilrće.

Żądajcie tylko p r a w d z i w e g o  B a l s a m u  J e r o z o l i m s k i e g o  
0 .  0 .  B onE fr? tr 6 w .  Sorzedaz w każdej aptece i składach aptecznych.

wilcze oczy wśród śnieżnych zasp — 
więzieniom twoim nigdy nie braknie

żeru
Co tu  dużo mówić. F ra g m e n t  p ły t 

Ki, b a n a ln y  i zły, p rzynosi  w y ta r te  
a r ty s ty czn ie  rekw izy ty .  Nie chcę 
p rzez  to powiedzieć, że H uszczy  nie 
czeka p ro b le m a ty k a  społeczna, k tó ­
ra  z ca łą  pew nośc ią  się po jaw i. Niez 
irń em ie  czuły  poe ta  nie pozostan ie  
obo ję tny  na k rzy w d y , nie prze jdz ie  
bo k iem  koło  ludzkiego  dna. T y m  b a r  
dziej że nie bez w y n ik ó w  usiłu je  
os iągnąć  d-no w łaśn i  eh  przeżyć. — 
W iersz  „Ś lepuąe  w śn iegu"  świadczy 
o p sych iczne j  po d ró ży  n a  g ran icę  ży 
cia i śm ierci,  sw iaczy o zbliżeniu  się. 
p rzeżyciu  w se k u n d o w y ch  k ró tk ic h  
b ły sk ach  obłędu. I  jeśli k toś  nazw ał 
a u to ra  „B allady  p o d ró ż n y c h 1' „ an ten  
tys tą" ,  to  nie cze rn ikow sk im . Je s t  au- 
len ty s tą  w tym  znaczeniu , że nie po 
s ługu je  się w erba iizm em , ale p rzeży ­
wa, m ęczy się, pow iedzm y: c h o ru je
p rz y  tw orzeniu .

H uszcza poszedł w swych chwy- ‘ 
Lach techn icznych  po w y p ad k o w e j  
Passe. 'zmu i aw a n g a rd y ,  k a n o n ó w  
Poetyki t rad y cy jn e j  i now ej. Zagór­
ski okreś l i łby  go ja k o  . .syntetystę".

Jak i  ciężki za rzu t  m ożna  i t rzeba 
VvJ'toczyć? To, że H uszcza  jest  s t r a ­
t n i e  n ie rów ny . Obok rzeczy dosko- 
hał~ eh, da ie  m arne ,  b łahe , nie nie 
'va rte ,  obok pere ł ,  zw ykłe śmieć e 
 ̂ °za  tym  <ego piętę ach ił łesow ą s tano  

ry tm ik a .  Rytm iczne p o tkn ięc ia  są 
b ardzo  częste.

W  k a ż d y m  bądź razie  bezspor: y 
ta len t  i to  „z Bożej ła s k i11. O grom nie  
c iekaw a i b u jn a  osobowość poetycka, 
k tó ra  ca łą  siłą m łodości w k racza  w 
życie.

W k o ń c u  —  bolesne zestaw ie­
nie. W  „Słowie' Je rzy  W yszom irsk i ,  
p isząc o wzroście  p ro d u k c j i  l i te rac­
k ie j  w Polsce! łdochodzj do  tego ro ­
dzaju  w n io sk ó w 1

Niezadługo znajdziemy na ten wzrost 
sposób, jak znaleziono go na kawę bra­
zylijską: będziemy topili książki. 
P rzy k ro ,  gdy człowiek, k tó ry  swe* 

żadne j  książk i *iie nap isa ł,  chce topić 
cudze.

Jak że  szybko onegdajszy  „ d e m o ­
k r a t a 11 z „K u r ie ra  P ow szechnego11 na 
c iągną ł  b ru n a tn ą  koszulę  i z a p o w ia ­
d a  niszczenie  książek. M iejm y n a ­
dzieję, że nie p o t ra f i  tego dokonać , 
da lszym  bow iem  w y n u rzen io m  to w a­
rzyszy  bezsilna rezygnac ja  ze w szyst­
kiego:

Co do m nie , w idzę w yraźn ie , źe się 
s ta rze ję , czy tan ie  bow iem  now ych powie 
ści I now ych  a u to ró w  nuży  i nu d z i m ię 
co raz  m ocniej.

I  oto zestawienie. Młody Huszcza 
wchodzi z ro z m a c h e m  w życie, by 
wiele zrol^ić. W y szo m T sk i  już się ze­
starza ł,  niczego w życiu nie z rob iw ­
szy.,

A natol M ikułko .

27 bm. wileński batalion junacki ob­
chodzi uroczystość wręczenia proporca, 
nagrody przecnoaniej, ufundowanej przez 
kom sndę główną Junackich Hufców Pra­
cy za pierwszeństwo spośtóo wszystkich 
oddziałów w pracy fizycznej, wychowania 
i wyszkolenia.

Mimo dotychczasowego pozytywne re 
zułtaty pracy, Junackie Hufce Pracy stale 
dążą do podn'esienia jej poziomu droyą 
wyścigu w pracy oraz szlachetnej rywali­
zacji poszczególnych jednostek. ■

W wyśc.gu tym batalion wileński wy­
szedł zwycięsko na czotowe miejsce, skuł 
kiem czego wyróżniony został i odznaczo 
ny najwyższą nagrodą, jaka jest propo­
rzec symbol pracy i nagroda pieniężna 
w wysokości tysiąc złotych.,

Uroczystość -wręczenia prooorca wy- 
rćirionem u baonowi odbędzie się w dn. 
27 bm Rozpocznie s ę nabożeństwem o 
godz. 10 w kościele garn - po nabożeń­
stwie nastąpi defilada, oddziałów baonu 
szkolnego na ul A Mickiewicza naprze­
ciw pl. Orzeszkowej. Następnie całość 
wraz z zaDreszonym gośćmi i społeczeń­
stwem uda się na plac sporłowy baonu 
na ul. 5cbocz, gdzie odoędzie się właś- ,

ciwa uroczystość wręczenia prop orca 
przez komendanta głównego Jim, Hufców 
Pracy płk Kunca Bog rsława. Jednocze­
śnie zostaną rozdane nag~ody za ptacę, 
odznaki PW i WF, świade dwa szkolne 
rozdanie nagród p»zez dowódców puł­
ków legionowych za p rccę na ich terenie, 
wręczenie przsz prezydenta miasta albu­
mu I nagrody miasta za deko-acje kwia­
tami budynku oraz udekorowanie odzna­
kami „za służbę pracy" osób, które po­
łożyły dużo zasług w tej dziedzinie.

Uroczystość zostanie zakończona 
wspólnym obiadem junackim w świerlicy 
baonu, połączonym z atrakcjami w /kona 
nynr przez junaków.

Batalion JHP w Y/ilnie od miesiąca 
został przekształcony na batalion szkolny.

Srkolenie zawodowe młodzieży ju­
nackiej odbywa się w zorganizowanych 
w tym ceki staraniem junackich Hufców 
Pracy przez Ministerstwo Oświecenia Pu­
blicznego szkołach i kursach zawodowych 
oraz zakładach przemysłowych w Wilnie

W ren sposób rozpoczęta akcja szko­
lenia Zdwodowego umożliwia niezamoż­
nej, lecz wartościowej młodzieży, zdoby­
cie zarobkowania oraz zapewni jej byt.

G m a z a n i  kraw etfte w Baranowiczach
Kuratorium Okręgu Szkoinego Wileń­

skiego zewoliło Związkowi Pracy Obywa 
teiskiej Kobiet na otwarcie w Baranowi­
czach 3-!efniego Gimnazjum Krawieckie­

go .
W ten sposób przybiło na terenie 

Nowogródczyzny jeszcze ,edna szkoła z«- 
dowa.

wany przed  10 laty kosziem  p rzeszło  m ilio  | imymi placówka Związku Rezerwistów w
Htaskuwszczyinie, gm. Hrvcewicze ofia­
rowała jeden dzień pracy na Fundusz 
Obrony Narodowej

Jeanocześnie wynagrodzenie za pra­
cę na szosie w wysokości 40 zł kierow- 
n.ctwo placówki złozyło na ręce dowódc" 
1 Korpusu KOP w Lubieńcu, on. 11 listo­
pada br.

—  „Czwórka nleświeska" przed mi­
krofonem radiostacji barenowickiej. Wy­
stąpił przed mikrofotiem radiostacji bara 
,-iow'ekiej kwartet śpiewaczy, zw „Czwór 
ka Nieświeska"", z recitalem. Zespół ten 
wykonał szereg pieśni regionalnych. Wy­
stępy kwartetu cieszą się dużym powo­
dzeniem na łeren'e Nowogródczyzny

—  Babtyśd rozwijają coraz ak*ywnfel 
szą działalność. W powiecie nieświeskim 
sekta baptystów rozwija energiczną dzia­
łalność. W miejscowościach, należących 
do gminy snowskiej, pi owadzi propagan­
dę niejaki Winniczek Mikołaj, spełniając 
jednocześnie funkcje .,duchownego". Po­
pularność sekty wzrasła z każdym dniem. 
Obecnie zwolenników i „wyznawców" li­
czy kilkaset osób. Głównymi ośrodkami 
ruchu są Chwojewo, Nieśwież oraz tereny 
należące do tych miejscowości.

—  Dom spółdzielczy w Tulonce. W 
pogranicznej wsi Tulonka, pow. stołpec- 
kiego osadnicy wojsKowi /spoinie i  miej 
scową ludnością wybudowali wspaniały 
dom spółdzielczy. W budynku tym, od­
danym już do użytku, mieści się: sklep 
soożywczy, filia mleczarska, oraz świetli­
ca międzyorganizacyjna, w której w ok 
res'e letnim znajduje pomieszczenie dzie­
ciniec dla dzieci uDogich okolicznych rol­
ników.

na zło tych , okazał się  za szczupły  wobec 
corocznego p rz y ro s tu  liczby liczącej się mło 
dzieże W  b ieżącym  ro k u  szko lnym  k ilkase ttt ' < ‘
uczniów  i uczenie, m im o z łożonych  egzam i 
nów  w stępnych , n ie  znalazło  m ie jsca  w gim 
nazjium. W  celu zap ew n ien ia  rzeszom  mło 
dzieży m ożliw ości j o b ie ran ia  n au k i w szko 
le śred n ie j w L idzie. Zw iązek O sadników  
W ojskow ych  pow ziął śm ia łą  m yśl u ru c h o ­
m ienia p ryw atnego  g im nazjum . W  chwili 
obecnej g im nazjum  to m ieści się w  lo k a lu  
b. szko łv  pow szechnej n r. 4 i m a przed  sn 
b ą  p ie rw szorzędne  w idoki ruz*woju. P an ie  
waż dotychczasow e pom ieszczen ie  jes t nie 
odpow iednie , d y rek cja  g im nazjum  p ry w a tn e  
go w y stąp iła  do R ady M iejsk ie j m iasta  Lidy 
z p ro śb ą  o o f ia ro w an ie  p lacu  pod budow ę 
gm achu  p rzeznaczonego  la g im n az ju m  ogól 
no -kształcące. Rada M iejska p rzy ch y la jąc  się 
do prośby , przeznaczyła* og ro m n y  p lac  w 
pobliżu  g im nazjum  państw ow ego. Jeśii więc 
d o b rze  pó jdzie , w n ied ług im  czasie L ida  bę 
dzie m ia ła  d rug ie  g im nazjum  ogólnoksz ta łcą  
ce, w yposażone n iegorzej od państw ow ego.

—  „tiławai Poznański" A Miśkiewicz 
Lida, ul. Suwalska (w lokalu dawnych ja­
tek anielskich na rynku) vV*elk: wybór to­
warów. Ceny niskie i stałe. Obsługa 
szyDka i fachowa.

S*ARAHOWiCKA
—  Konferencja G ospom rcza Spółdziel 

nl Kredytowych w Baranowiczach. 1 grud­
nia br. o godz. 9,15 rano w Baranowiczach 
w sali Ogniska Urzędniczego odbędzie 
się doroczna konferencja Spółdzielni Osz­
czędnościowo-Pożyczkowych pod hasłom 
„Wzmocnijmy i rozwińmy działalność na­
szych spółdz. oszczędnościowo-pożycz­
kowych".

Konfeiencję organizuję okręgowy Zw. 
Spółdz, Roln i Zarobkowo.Gospodar- 
czych RP oddział w Wilnie.

—  TYFUS BRZUSZNY HA TERENIE 
GM. WOLNA. W ostatnich dniach w kol. 
łatw iei w gm. Wolna zmarł na tyfus brzu­
szny Swistuncwicz Mikołaj. W ładze sa­
nitarne wszystkich mieszkańców kolonii 
poddały ochronnemu szczepieniu.

—  POMÓR SWlft W GM. DAREWO. 
We wsi Pronczaki I k o i Zamclewicze git’ 
darewsk ej stwierdzono masowy pomór 
świń od nieustalonej narazie choroby. 
Wszystkie świnie w okoHcy zostały pod­
dane szczepieniu oefconnemu

—  OSKARŻYŁ O KRADZIEŻ POBOR­
CĘ SKARBOWEGO. Mieszkaniec wsi 
Ostrzewia Poczet ajło Konstanty zam eldo­
wał, że w czasie dokonywania zajęcia 
płótna przez poborcę skarbowego Kra­
sowskiego Józefa, zginęto z kutra na stry­
chu 60 zł. Oskarżył on o kradzież tych 
pieniędzy wspomnianego poborcę. Do­
chodzenie ustaliło jednak, że Poczekajło 
kradzież zmyślił.

—  KREW NA WESELŁJ. W czasie od ­
bywającego się wesela w e Ws! Tuntasze, 
gminy na ewtk pomiędzy uczestnikami 
powstała sprzeczka, w czasie której m-c 
tejże wsi Pawłowski Mikołaj uderzył no­
żem stołowym w bok Mochoacza Alek­
sandra Rannego w stanie ciężkim odw ie­
ziono do szpilala w Uaranowiczach.

• "> i* * -

6SSEŚWIE5KA
—  Radio dla sokoły. W pograniczne' 

wsi Łań pow. nieświeskiego zorganizo­
wana zosfała orzez nauczycielstwo za­
bawa ludowa z niespodziankami. Dochód 
przeznaczono w całości na zakup rad o- 
odbiorni&a dla szkoły.

—  Ofiarność społeczeństwa na rzecz 
Obrony Narodowej nie ustaje. Mięozy

P O S TA W S K A
— Plłn pra«'y kulturalno-oświatowej. —

W zw iązku z ro zp o czętą  p ra c ą  n ad  opraco  
w am em  now ego p re lim in a rza  budżetow ego 
Pow iatow ego Z w iązku  Sam orządow ego odby 
to się  w P ostaw ach  posiedzen ie  P o w ,a lo w ej 
K om isji K ultu ralno-O św iatow ej.

P rzed  rozp atrzen iem  zap ro jek to w an eg o  
pre lim in arza  dotyczącego o-światy i k u itu ry  
om ów iono i u sta lo n o  p lan  p racy  oa ro k  na 
stępny . O bejm uje  on k lk a  działów ; 1) Sy 
seematyczme d o ksz ta łcen ie , k tó re  się  w yrazi 
w zo rg an izo w an iu  80 k u rsó w  dla p rzedpobo  
row ych. 2) B ib lio tek arstw o  i czy teln ictw o. 
W  dziale tym  będzie k o n ty n u o w an a  dalsza 
w ysyłka b ib lio tek  ru ch o m y en , w dn u zaś 
t g ru d n ia  rb  n a stąp i o tw arc ie  b ezp ła tn e j 
b .b lio tek i p u b licznej w P o staw a  ’.h. 3* P u n ­
kty  głośnego czy tan ia  gazet i k siążek . Pum 
k tów  tak ich  na  teren ie  p o w ia tu  je s t 145. 4) 
D okszta łcanie  p raco w n ik ó w  i p rzo d o w n ik ó w  
ośw iatow ych, k tó re  obejm ie szereg  ku rsó w , 
ja k : 7-dniow y k u rs  te a tra ln o -ch ó ra ln y ,
3-dniow e k u rsy  św ietlicow e o raz  k o n fe ren  
cję w sp raw ie  w iosennych  „św ią t m łodzie 
ży‘‘. 5) P race  św ietlicow e, dom y ludow e, 
te a try  i ch ó ry  ludow e o raz  o rg an izac ja  3 
w ycieczek m asow ych do Gdyni, W arszaw y  i 
W ilna.

D łuższą d y sk u s ję  w yw ołała  sp raw a  p o ­
p ie ran ia  rad io fo n izac ji te ren u . W  w yniku  
ob rad  pow ołano  P o w ia to w y  K am ite t Radi i 
fon izacji K ra ju , ja k  rów nież  u sta lo n o  w yty 
czne, k tó ry m i będzie się k ie ro w ał sam orząd  
przy  u d z ie lan iu  zas iłk ó w  na  Zakup odbi ir  
n ików  rad iow ych .

Z łożony p ro jek t p re lim in a rza  budżetow e 
go w dziale  ośw iaty  i k u ltu ry  zam yka się 
sum ą zł. 7,500, P re lim in arz  w y kazu je  w sto 
su nku  do tegorocznego zw yżkę o zł. ! ,800. 
P rzew id u je  się zw iększen ie  w ydatków  no 
k u rsy  d la p rzodow ników , zak u p  now ych 
k siążek  do b ib lio tek  o raz  p re lim in u je  się 
zł. 1.000 na p o p ieran ie  ra d io fo n iza c ji.

R A R i P
ś r o a a ,  d n ia  23 iistopa<.a 1938 r.
6.57 P ieśń  p o ra n n a . 7.00 D zienn ik  p o ra n ­

ny. 7.05 M uzyka z płyt- 8.00 A udycja d la  
szkół. 8.10 P ro g ram  n a  dz is ia j. 8 15 M uzykj 
p o p u la rn a . 8.50 O dcinek prozy : „ P am ię ta ić  
w iejskiego p ro b o szcza1-, frag m en t z powue 
ści Jerzegc R em ai.o sa . 9,00— 11,00 P rze rw a. 
12.03 A udycja po łu d n io w a. 13.00 W iadom o 
ści z m ia sta  i p ro w in c ji. 13,05 C łrw ilka W il. 
T-w a O pieki n ad  Z w ierzętam i. 15,10 M uzy­
k a  tekka lc ,00— 15,00 P rze rw a. 15.00 Nasz 
ko n cert — aud  dla m łcdz. w w yk. Ork. R. 
W il. 15.30 Muz. ob iad o w a  16 00 Dzien~ k 
popołudniow y, 16,Oć Yriadom ośei g o sp o d ar 
tze . 16,15 D om  i szk o ła : „Zębv_ naszych
dzieci" — pog 16,30 D uety in s tru m e n ta ln e . 
16,45 P o g a d a n k a  ak tu a ln a . 16,56 A udycja 
KKO 17,00 P o lsk a  a  w o jsko  o k u p an tó w  w 
p ierw szych  d n iach  N iepodległości — odczyt. 
17,15 K an ta ta  Ja n a  S eb astian a  B ach a  w 
wvk. chóru , o rk ies try  i k w a rte tu  semstów.
18.00 „T rag ed ia  f lo ren c k a"  —  słuch. wT-g 
O skara  W ild e ^ , w op r. A dam a S to dora . — 
18,30 N asz język . 18,40 D y sk u tu jm y : ..Czy 
n ap raw d ę  w  zdrow ym  ciele z d ró w , duch".
19.00 Odgłosy I ta lii —  k o n c e r t roz ry w k o w y . 
20,35 A udycje in fo rm acy jn e . 21,00 O pow ieść 
o C hopinie — „P o lo n ezy " au d y cja . 21 t5 
„T em p eram en ty "  —  pow ieść m ów m na. —
22.00 T eka w ileńska: „Z łote M ykeny" — fe 
lie tou  S tan is ław y  Szeligow skiej. 22,15 N astro  
je nocy  w m uzyce.

CZW ARTEK, dnia 24 listopada 1938 r,

6,57 P ieśń  p o ra n n a . 7,00 D zienn ik  po­
ran n y . 7.15 M uzyka z p ły t 8.00 A udycja  dla 
szkół. 8.10 P ro g ra m  n a  dzisia j. 8.15 M uzyka 
p o p u larn a . 8 50 O dcinek p ro zy : „P am ię tn  V 
w iejskiego p ro b o szcza"  — do k o ń cz, fiag m . 
z pow . Jerzego  B ernanosa. 9,00— 11,00 ^Yzer 
wa. 11,00 „G łuchy p iew ca  —  B eełh o v en “ — 
p o ra n ek  m uzyczny  d la  szkół. 11,25 Z oper 
V erd i‘ego. 11.57: S ygnał czasu  i h e jn a ł. — 
12,03 A udycja  p o łu d n io w a. 13.00 W iad o m o  
ści z m ia sta  i p ro w in c ji. 13,05 M uzyka ope 
re tkow a. 14,00- -15,06 Ptj erwa. 15.00 Rozm o 
w a tech n ik a  z m łodzieżą. 15,15 K łopoty  i 
rad y : r-eehow j dzień  —  au d y c ja . 15,30 Muz. 
obiadow a. 16,00 D ziennik  p o p o łudn iow y .
16.05 W iadom ości gospodarcze. 16,15 P rz e ­
m ysł a o b ro n n o ść  k ra ju  —  odczyt. 16,35 Co 
to je s t ra k  i jak ie  są m ożliw ości leczenia  
—  odczyt. 16,50 K oncert m uzyki operow ej. 
W vk. O rk iestra  Rorgł, W il. 17 40 W spom  
n ien ie  z PO W  —  odczyt. 17,55 In fo rm ac je  
tu rystyczne. 18,00 P rzeg ląd  p ra sy  sp o rto w e j
18.05 U tw ory  fo rtep ian o w e  w w yk T eresy  
D ąbrow skiej. 18,20 „D arem ne w y s iłk i"  — 
pogad. W . B oleslaw skiego. 18.30 O ty tu ł.irh  
u tw orów  m uzycznych  —  gaw ęda . 19.00 Kon 
cert ro z ry w k o w y . 20,35 A udycje infoTm acyj 
ne. 21 00 T ea ti W y o b raźn i: „ K o rd ian "  — 
zrad iof. f rag m e n ty  i d ra m a tu  Ju liu sza  Sło 
w ackiego. 22 00 P o g ad an k a  rad io tech n iczn a  
M ieczysław a ua łsk iego . 22,10 N o ta tk i W itm a 
n in a  —  prow-adzi Mik. 22.00 „ H ek to r B ęr- 
lioz" —  p o g ad an k a  w opr. Jadw igi Jasiew i 
czów ny z ilu s tra c ja m i z p ły t. 23.00 O sta t­
nie w iadom ości i k o m u n ik a ty . 23,05 K oncert 
m uzyki po lsk ie j. 23 55 Z akończen ie  p ro g ra . 
m u.
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syaka sobie najlepszą klijentelą * 
ogłaszając aię w n aj popularniej^
■cem p iś m ie  c o d z ie n n e  m 
na Ziemiach Półn,-Wschodnich

KURJER WILENSKi
WILNO ul. Bisk. Banaurskiegc teł 99

POLESKA
— katara nuędzy związkami robotni­

czymi. Robotnicy transpo.iowi, należący 
do ZPZZ, ze wsi Zajezierze porzucili pia- 
cę przy załadowywaniu drzewa dla na­
dleśnictwa w Wyskewiczach, żądając 
po 20 zł od wagonu. Natomiast ZZZ z 
Horodyszcza podjął się tej samej pracy 
po 16 zł od wagonu. Na tym tfe i| iędzy 
rwiązkam powstał zatarg.

—  Zjazd spółdzielców. Na z eździe 
delegatów spółdzielni uchwalono prze­
znaczyć 0.1%  od obrotu na projektowa­
ny pizez Związek „8pc tern zakjip 10 
samochodów sanitarnych dla armii,

— D om  Spoteezny w Pińsku Z in ic ja ły  
wy OZN w N ow ogródku  ro zp oczęto  budy 
wę D om u Społecznego p rzy  ul S łon im sk ie j 
r.a p lacu  p o -k lasz to rn y m . W  dom u tym  zn a j 
d ą  pom ieszczen ia  w szystk ie  o rg an izac je  spo  
teczne i k u ltu ra ln e .

—  STRZAŁY PRZEZ OKKO. W e wsi 
Serniki, pow. pińskiego, strzałem przez 
okne został raniony nreszkardec tejże wsi 
Dawid Stefanowicz. Stetanowicz zmarł w 
drodze do szpitala. Drugi strzał  był od ­
dany także przez okno, do m>e«zkania 
sołtysa wsi. Antoniego Połuchowicza.

Powodem zamachów była prawdopo 
dobnie zemsta osoDista.
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„KURJER" (4640).

Wilki grasują
w  pow iatach n iu iw ie sk im  i kłoipecitim

Plaga wilków, które wyjątkowo w tym lafnlo w e wsi Swierynawo napadły wilki 
roku grasują w wielkich itościa-ch I sp ec• na zagrodą włościańską, porywając klll a 
|alnle nawiedzają pow. nieiiwieskl I słoł- owiec. Myśltwl organIzyją obławą. 
pecK1 —  daje się mocno odczuwać. Os-

Ustalenie tożsamości desperata
Donieśliśmy wczoraj, l i  pod koła po. 

ciągu popularnego, idącego z Wilna do  
fnołodeczna, rzucił się mężczyzna, pono­
sząc śmierć na miejscu.

Wczoraj stwierdzono jego  toisam ość. 
Był to 33-iefn! Szymon Ziełmlaóski, zam. 
w Wilnie przy ul. Wielkiej 45, nerwowo 
chory.

W związku z iym samobójstwem lan­
sowano wersje i e  rzucił się pod koła 
pociągu, poniew ai sądził, i e  nic będzie 
m ógł otrzymać z banku Bunimowicza 
sw ego wkładu.

Wersja ta jednak nie znalazła potwier­
dzenia. (c).
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Ze świata niedoli i cierpienia
C r i i / Z i c  i/ , l u c / z v e - r i i p r e c r e

G ruźlica, to d la o g ro m n ej w iększości: —  
zm ęczone, chude  tw arze  ludzk ie , to o b sz e r­
n e  sa le  sa n a to r ió w  i sn u jące  się  po k o ry ­
ta rz a c h  c ien ie  osłab io n y ch , n ie z tego św ia 
ta ludzi. A n ie  wie się, albo  zap o m in a  się  
o  tych  g ru ź lik ach , k tó rzy  p rzy k u ci do łó 
zek szp ita ln y ch , rzucen i na  n ie  ja k  po ła  
m a n e  ru p .ec ie , „p ędzają  w szp ita lach  m ie 
s iące  i la ta  cale. Z żarte  ch o ro b ą  staw y ..b 'o d  
row e, ko lanow e, p o k u rczo n e  ręce i stopy , 
w yn.szczone, c ienk ie  piszczele nóg, p okrzy  
w  one k ręg o słu p y  i p a lce  — tak  c ie rp ią  lu 
dzie na g ruź licę  kostn ą , tak  ro sn ą  zastępy  
ludzi k a lek , ludzi — od p ad k ó w  życiow ych.

W alk a  z g ruź licą  k o stn ą  jes t jeszcze tru d  
n ie jsza  n iż z g ru ź licą  płuc, w ym aga bow iem  
dużej ilości szp ita li i p ien iędzy  na d łu g o tr­
w ałe  leczen ie  chorego. L eczeń.e g ruź licy  ko 
s tn e j wj m aga ciągłego p rzeb y w an ia  pod o • 
k iem  lek a rza  i ró żn y ch  zabiegów , m ożl'- 
w ych  ty lk o  w leczn icy  lub  szp ita lu , a znów  
n a  tak .e  k o sz ta  m oże sobie pozw olić  ty lk o  
b a rd zo  zn ikom a g a rs tk a  ludzi. C horzy rne 
p o sia d a jąc y  p ra w  do leczenia się  z fu n d u  
szów  p ań słw o w y cn , sam o rządow ych  czy też 
ubezp ieczen ia  społecznego n ie  m a ją  w ogóle 
m ożności o p łacan ia  k o sz tow nej kuracji,' ci 
zaś, k tó rzy  m ają  p raw o  do św iadczeń  lecz 
n tczych  z fun d u szó w  spo łecznych  po  p ew ­
nym , ustaw ow o oznaczonym  o k resie  lecze­
n ia  m uszą szukać  now ych ź ródeł pom ocy, 
gdy sk o ń czą  im  się  up raw n ien ia .

S praw y  zw iązan e  z leczeniem  g ruźlicy  
k o s tn e ' i k o o rd y n ac ja  w ysiłków  czynionych  
w  tym  k ie ru n k u  przez ró żn e  in s ty tu c je  spo 
łeczne były tem atem  ob rad  R ady N aukow o- 
L e k a rsk ie j Z ak ładu  U bezpieczeń Spoi :cz 
n ych  w gm achu  Szpitala  W olskiego, na  cd 
d z :ale g ruź licy  k o stn e j, dr. P iaseck iego . — 
Jed en  z zespołów  rad y  pod przew odnictw em  
dr. A dam skiego z a ją ł się zag adn ien iem  lecz 
n ic tw a  gruźlicy  k o stn e j w U b e z p ie c z e n i^ h  
S połecznych , p rzy  czym  o rd y n a to r  oddzia łu  
szp ita la  d r  P iaseck i u zu pełn ił sw ó j re fe ra t 
o gruźlicy  ko „ tn e j pokazem  p rzy p ad k ó w  
ch o ro b o w y ch  i d e m o n s tra c ją  u rząd zeń  srp i 
ta ta .

L eczenie g ruź licy  k o stne j, pom inąw szy  
ju ż  sp raw ę  zbyt m ałe j liczby łóżek sz p ita l­
n y ch  do tego celu p rzeznaczonych , n a tra fia  
n a po w ażn ą  przeszkodę: braik p ien iędzy  u 
chorego  z chw lą, gdy sk\>liczy m u się  n a leż ­
n e  od U bezpieczaln i 26 tygodni leczenia  w 
c .ąg u  ro k u . O pieka społeczna w praw dzie  zaj 
m u je  się częściow o tym i ch o ro b am i, a sygnu  
jąc  fundusze  n a  dalsze ich  leczenie, jes t to 
jed n a k  zb y t n iew iele  w s to su n k u  do p o t­
rzeb. Po w yczerp an iu  u p raw nień  do lecze 
n ia  siy na k osz t U bezpieczalni ch o ry  m a do

w y b o ru : a lbo  w rócić  d o  dom u, a lbo  s ta ra ć  
s ię  o p ien iąd ze  z O pieki Społecznej. T rzecie j 
a lte rn a ty w y , to zn. leczenia  się  na w łasny  
k c sz t n ie  b ierze  się  w ogóle pod uw agę, są  
to  bow iem  n ie s ły c h a n ie ' rz ad k ie  w y p adk i: 
ta np. obecnie n a  całym  oddzia le  dc. P ia 
seckiego jest ty lk o  jed n a  osooa, k tó ra  się 
leczy za  w łasne p ien iąaze. Na gruźlicę  p rze  
cleż n a jczęśc ie j z ap a d a ją  biedacy, kiedy 
więc im  k ończy  się  op ieka U bezpieczalni 
czy jak ie jś  in s ty tu c ji spo łecznej n ie  m ają  
żadnych  śro d k ó w  n a  k o n ty n u o w an ie  lecze 
nia. T o je s t w łaśn ie  n a jw ażn ie jsza  p rz esz ­
ko d a  w zw alczan iu  g ruźlicy , k tó rą  n a le ża ­
łoby  co ry ch le j usunąć . Św iadczenia Ubez- 
p ieczain i są  u n o rm o w an e  ustaw am i, pom oc 
ze s tro n y  O pieki Społecznej ogran iczona  jest 
je j  n iew ielk im i fu n d u szam i, jak ie  jest w sta 
n ie  p rzezn aczy ć  na  w alkę  z gruź licą  kostną , 
ale  poza tym i d w o m a in sty tu c jam i m uszą 
się przecież  znaleźć  jeszcze jak ie ś  źród ła , 
sk ąd b y  m ożna  cze rp ać  resz tę  b rak u jący ch  
p ien ięd zy  na  lećzenie.

Oby ja k  n a jw ięce j gruźlików , tycn  bied  
nych  ludzi —  ru p iec i zn iszczonych  przez 
ch orobę, p rzeb y w a jący ch  po su te ren ach  i 
podd aszach  i g rożących  -nieustannie sw em u 
o toczen iu , znalaz ło  w reszcie p o trze b n ą  im 
pom oc w ' m utrach szp ita li I ■ L. M,

W Ę G I E L
górnośląsk1 

pierwszorzęa. 
jakości

k o n cern u  „PRO G RES", K atow ice 
w agonow o i tonow o w szczelnie z a ­
m k n ię tych  i zap lo m b o w an y ch  w ozach 

po leca firm a

ML H1 L  l.SImkKo merCy
B iuro : W ilno , Jag ie llo ń sk a  3. tel. 8»T. 
B ocznica  w łasna  1 sa ład y : K ijow ska 8. 
telefon  999. — W aga g w aran to w an a  

Ceny k o n k u ren cy jn e .

finU7UCA
P Ł U C

je s t n ieu b łag an a  i coroczn ie , n ie rob iąc  róż- 
wiele o fia r. P rz y  zw alczan iu  ch o ró b  p łuc­
nych. b ro n ch itu , grypy, uporczyw ego m ę­
czącego kasz lu  i t. p. s to su ją  p. p. L ekarze
„ B a l s a m  T r i k o l a n  —  A g e “
k tó ry  u ła tw ia jąc  w ydzielan ie  się plw ociny, 
usuw a kaszel, w zm acnia organizm  i sam e 

poczucie  chorego . S p rzed a ją  ap tek i.

F A N I Dziś. Najri Tvs-y sukce*':

Dean la DURB1N
9 9 P O D L O T E K *

^  A  »~ f  f \  I Dziś Najaktualniejszy film doby obecnej

 1 Przygoda w  Szanghaju
w  roi. głównych: D O L O R E S  d e l  R iO  i G E O R G E  S A N D E R S

Oryginalne sceny naiotu bombowców na bezbronne miasto. Kto dostarcza broń stronom 
wojującym ? Nadprogram DODATKI. Początek o godz. 4.

| | t |  i A  C  I ia|ś>ego jeszcze n ie było. Złota seria polska.
n Ł Ł l V J  J Tytan sceny L E D W B K  S O i . S K !  arcyfilmie

„ G E N I U S Z  S G E N V “
W roi. gł. asy sceny i ek ran u :  Barszczewska, Engelówna, Kajzeiówna, Wę­
grzyn, Stępowski i inni. Film, który każdego wzruszy, każdego rozśmieszy 
i a  niezatarte wspomnienia artystyczne. N adprogram : A t ra k c je  I a l . tu a ln u sC l .

r t A k l l C l f L l  t  Dziś Fenomenalna tancerka EL EANOR POWELL, piękna 
U U N I 3 A V  I VIRGINIA BRUCE, męski JAMES STUART nciaiują -Wąs 
w swym ślicznym melodyjnym filmem p.t

n K r iło w a  tańca"
Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seau*. o 4-ej, w nledz. 1 św. o 2-ej.

TEATR I MUZYK/
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

— „Ma-lellć- ’ w Te«l#ze na Pohulance!
Dziś, w środę dn. 23 XI, o godz 20 po- 
wtórz—iie cieszącej się niesłabnącym po­
wodzeniem sztuki Keitłi Winter „Ma-leila" 
w reżyserii dyr Kielanowskiego. Rzadko 
na scer.ach polskich spotyka się tak g łę­
boką sztukę przedstawiającą dzieje dwoj­
ga serc ludzkich skazanych na walkę i mę 
kę miłośc:, obowiązku i poświęcania. 
Koncertowo grana szłuica pozostawia na 
widzu niezatarte wrażenie, a niejednemu 
wyciska łzy i  oczu. Obsadę aktorską two­
rzą: Alexondrowicz (Marie II a), Łęcka, 
Szczepańska, Blichewicz, Łodziński, Su 
rzyński. Dekoracja — Jana i Kamili G o­
lusów. Ceny popularne.

— jutro, w czwartek dn. 24.XI, o 
godz. 20 „Mariella",

—  Calderon najbliższą prem'erę Teałru 
Miejskiego. Najbliższą premierę Teatru 
Miejskiego na Pohulance będzie komedia 
Calderona pt. „Sęazia z Zalame:", w prze 
kładzie poelyokim Edwarda Porębowicza. 
Przygotowuje reżysersko dyr Kielanowski. 
Będzie ło barwne przedstawię ne, w któ­
rym zjednoczy się taniec, śpiew poezja 
w całość interesującego a wesołego wi­
dowiska.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"
—  Występy Janiny Kulczyckiej.. Dziś 

„Zakochana Królowa" —  osratnia nowość 
scen zagranicznych „Zakochana Królowa" 
w której obok Kulczyckiej, biorą udział 
X. Grey, M. '.a.łówna oraz pierwszo­
rzędny zespół męski. Ceny propagan­
dowe.

—  .'Kby*ia Leśniczanka". Jutro jedr.a 
z r.aijp.ękniejszych oiperełek Jamo „Kry­
sia Leśniczanka" z Janiną Kulczycką w ro­
li tytułowej oraz W Szczawińskim w roli 
cesarze:. Ceny propagandowe.

—  oobornla preniiera. Pracownie 
teatralne oraz cały personel teatralny za­
jęty jesl przygotowaniami do sobotniej 
premiery „Adr!enne", która odniosła wiel 
ki sukces na scenach zagranicznych.

—  „Ogniem I mleczem". Zaintereso­
w anie jakie wzbudziło widowisko w 8 ob 
razach, według powieści Sienkiewicza 
ped  powyższym tytułem dowodź umiło­
wania młodocianych widzów widowisk te­
go rodzajj. „Ogniem i mieczerr. grane 
będzie w niedzielę, o godz. 12 m. 15 p p.

—  Imre Ungar, genialny ociemniały 
pianista wystąpi w dn. 29 bm. w sali b 
Konserwatorium bilety sprzedaje „Filhar­
monia", Wielka Nr 8.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

K o m orn ik  Sądu G rodzkiego w B aran o  
w ieżach II rew iru  S tan isław  H ładk i m ający 
k an ce la rię  w B aranow iczach  p rz y  ul. Ko 
p e m ik a  Nr. 36 na  p odstaw ie  a r t. 602 KPC 
p o d a je  do pub liczn e j w iadom ości, że dn ia  
6 g ru d n ia  1938 r .  o  godz. 11 we wsi W olna  
te jże  gm iny odbędzie  się 1 licy tac ja  ru ch o  
m ości, na leżący ch  do Ignacego G ogolińskie 
go, sk ła d a jąc y c h  się z sam ochodu  firm y  
„P o lsk i F ia t" , m odel 508 (Ju n a k ), oszaco 
w anego  n a  łączn ą  sum ę zł. 2,000

R uchom ości m ożna  ogią iaq  w dn iu  liey  
tac ji w m iejscu  i czasie w yżej oznaczonym .

D nia 17 lis to p ad a  1938 r.
K o m orn ik : St. H ładki

Pooleraicie Przemysł Krajowy*

zamach saimmntzy
Do sz p ik u  św. Jakuba w Wilnie d o ­

stawiono wczoraj z oujawaml zatrucia 
27-lotnlą Józefę Trzcclakową, zam. pizy 
ul. Dyneburskie) 18. Trzeciakowa na tle 
nieporozumień rodzinnych napiła się esen  
cjl octowe).

Stan Jaj nie jest groźny. (c).

Wypadek aa Porubannu
Wczoraj wieczoren. na Porubanku 

pode robót ziemnych został zasypany 
zlen.ią 20-lttnl robotnik. Michał Nicyple- 
rowlzz.

Odkopano jeszczu z oznakami żyda. 
Lekarz stwierdził złamanie nogi. (c).

Paoie*osól
Wincenty Grzybowski, właściciel skle­

pu spożyw czego przy ul. FliarecKle] 32, 
zameldował polkjl, i e  do Jego sklepu 
przyszedł znany mu z widzenia Bronisław 
Tylingo (Ciesielska 22) w towarzystwie 
Innego osobnikr. I pod groźbą pobicia 
I zdemolowania sklepu zażądał papie­
rosów.

Grzybowski dał przybyszom dwa pa­
pierosy, następnie zameldował c tym po­
licji. Tylingę zatrzymano. (c).

0$vmdrz*me
Oś suadczam , że % o sobam i noszącym i 

nazw isko  R eszetow  a  zam ieszkałym i w W it 
nie n.c w spólnego poza nazw isk iem  mnie 
nie łączy  1 że żad n y ch  stowunków z n im i 
nie u trzy m u ję  A n astaz ja  S tan isław a Resze 
tów na, Widno, Beliny 4— 5.

Nauka i Wychowanie
KURSY KREŚLEŃ TECHNICZNYCH ini

H G ajew skiego, p ry w atn e, roczne, korespon 
dencyjne. W arszaw a 22, P rzem yska  11-a. — 
W ydziały : m aszynow y, budow lany , m ierni- 
czo-drogow y. O płata  15 zł. m iesięcznie. — 
Programy wysyłamy bezpłatnie.

KURSY ko resp o n d en cy jn e  1. Ogólno- 
Kształcący (zakres g im nazjum  i liceum ). 2. 
H andlow y (b u ch alte ria , skarb t/w ość  i t. d.). 
3. Językf obce (angielski, f ran cu sk i, n iem ie­
cki, w łoski). O p ła ta  5— 10 zł. m iesięcznie. 
Z apisy  lis to w n e  (ze znaczk iem  na od p o ­
w iedź): A dnńn istr. „K ur. W ił."  sub  ..K ursy"

 p “r “n i .....
MISTRZ STOLARSKI w szech stro n n ie  o 

b ezn an y  w  sw ym  zaw udzie, la t 35, p rzy jm ie  
p o sadę  k ie ro w n ik a  lub  in s tru k to ra . O ferty  
, M istrz", Bydgoszcz. „ P a r” M ostow a 12.

 L “ 0 “ k '  , L  “

POKÓJ lu b  2 z w ygodam i do w ynajęcia  
d la pań  lub m ałżeństw a, B eliny 16 m 12

PO SZU K U JĘ DW ÓCH ŁĄCZNIE POKOI 
w cen lru m  m iasta  od 1 g ru d n ia  óo 1 k w ie t­
n ia. A dres: W ilno , Ś w ię to jań sk a  1. Łęczycka.

AAA

SZCZUCZYN NOWOGRÓDZKI. P o szu k u  
je się  dzierżaw cy  b u fe tu  K lub „ O g n .sk j"  w 
Szczuczynie W aru n k i są do om ów ienia . B u­
fet do w ydzierżaw ien ia  zaraz.

DO POSŁUG przy ch o d ząca  p o irzeu n a . — 
D ziesięć zł. m iesięcznie. Św. F ilip a  1— 28.

UNIEWAŻNIA się  zgubioną książeczkę  
oszczędnościow ą n r. 231, w y d an ą  przez Ko 
m imaliną K asę O szczędności pow . b a ran o w i- 
ckiego na im ię Szkolnej Kasy Oszczędności 
Szkoły H an d lo w ej w B aranow iczach .

JHnn I DZIŚ Dwaj mali geniusze ekranu
I Frea(fje Bartholomew o r a z  Mickey Rooney

w kw ietnym , w yruszającym  fHmie *■*. *.

„ L O R D  J E F F “
Chrześcijańskie kino

ŚWIATOWID | B * O L M  N
w s*om najnowszym i naiweselszym filmie

.TANGO N0TTURN0
Początki seansów o godz. 4-ej, i w niedziele i święta od godz. 1-ej

Rodziny1 Kolejowej DzlS Najpiękniejsza para Jfl&I D6tt0 MflĈ  0F.3 d i NOllSOjFdl J
w najpiękniejszym filmie

ĄfiSS „SDY KWITriA BZY"
Nadprogram: DODATKI Pocz. seans. codz. o g. 4, w śwlętd o 2 p.p

Ekspedienci i ekspedientki
potrzebni nc stałe I nt okres przedświąteczny. Zg!aszać sią osobiś­
cie codztenie rano od 9 do 11-ej z ofertami i odpisami świadectw

BRACIA JABŁKO WSCY, M ickiewicza 18, 1 piętro

—  Przecież powiedziałeś mi już raz 
przed miesiąrem, że d ług i oddać nie mo 
żojz.

—  No, wKizrsz, że dotrzymuję slowe; 
U ł m i ł u m m   aaj -ai
Teatr muzyczny ,LU TN i a -

Występy J. Kulczyckiej 
Dziś pc ce,,ach propagandowych

Zakochana Kiólowa

. . .  a |ydnak najlepid!] kupisz
D O B R E  F U T R A

w znan e! hurtow ni
S  R I R S K I

Wilno, rttemleckz 17
(I-e piętro) róg Rudnickiej 

Sprzedaż detaliczna po cenach hurt.

Kupno I sprzedał
"  FABRYKA w* Wilnie^iYtn”  okoYo^S* lat, 

zairudr. do 30 robotn. w pełnym ru mu, z du 
żą klijentelą oraz maszynami i całk. urzą­
dzeniem do „przedania lub do wydzierża­
wienia. Informacje Wilno, al. Niemiecka 4 
m. 19 od 3— 5 pp. Teief 19—20.

L

D r S I  u  c  k  i
Baranowicze 

choruby wewnętrzne i dzieci 
ELEKTROKARDIOGRAF 

Przeprowadził sję na I zauł. Szeptyckiego 
Ni 3, teł. 219.

D O K T O R
D l i r u n o w i c z

choroby weneryczne skórne i moczopłclovu 
ut. Wielka 21, teł. 92l. Przyjmuje od godz, 

9—13 I 3—8.

‘ DOKTÓR MED.
Z y g m u n t  K u d r e w S c z

choroby  w eneryczne, sk ó rn e  * moczopłciow®
ui. Zamkowa 15, tel 19-60. Przyjmuje w godr. 

od 8—1 I od 3— ".

DR MED. JANINA
P i e ^ r o w a c z  i u r c i e n k o w  a

ordynator szp.tata Suwlcz.
Choroby skórne, weneryczne i kobieca 

ul. Jt.glelloAską 16 m. 6, tel. 18-66 
Przyjmuje od 5 do 7 wi scz.

DOK TÓ r
Z e l d o w l c z

Choroby skórne, wenervczne, syfilis, nartą- 
dów moczowych od gndz 0 - 1 1  5—8 w. 

powrócił
D O K T O P

T t e l d o w i c z o w a
Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzą 
dów moczowych od godz. 12—2 i 4—1. uL 

Wilrn-' - V- "*» e •-! v

A K U S Z E R K I
TTyTTTTł m TTrTi m TTTTTTTYm THTTTTł i m

A K U S Z E R K A
S m i a ł o w s k a

oraz Gabinet Kosmetyczny, odmładzanie 
cery, usuwanie zmarszczek, wągrów, pie­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z bioder i brzucha, kremy odmł.dzające, 
wenny elektryczne, elektryzacja. Ceny przy­
stępne. Porady bezpłatne. Wielka 4—1.

A K U S Z E R K A
N .  B r z e z i n a

masaż leczniczy I e tea try za^ jn  Ul. Grodz' 
ka Nr. 27 (Zw ierzyniec).

A K U S Z E R K A  ^
f ó a r i a  L a k n e r o w a

przyjmuje od godz. 9 rano tlo godz. 7 wiecz. 
— ui. Jakuba Jasińskiego 1 a—3. róg ul. 

3 go Maja obok Sądu.

NOftOGRÓaZKiE
Dr P Y W K I N D

Spec. ch o ró b  uszu, n o sa  i g a rd ła  
p rz y jm u je  chorych  w  Nowogródku 

w n iedzielę  27, poniedz. 28 i w to rek  29 om. 
Adres: róg Z am kow ej i W ielk iego  Rynku, 

d om  Pereseckiego.

 BARANOWSKIE
Okazyjnie do sprzedania palma duża, 

latania oruz fikus duży. Sprzedaje się rów­
nież psa „wilka". Baranowicze, ul. StaszP 
ca Nr 15.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA
Komo P I O .  7Q0.3i2. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, uL Biskupa Bandursidego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3poDołudinlu 
Administracja: tel 99—czynna od godz. 9.50—15.30 
Drukarni!, tel. 3-40. Redakcja rękoptso w nie zwraca.

Oddziały: Nowogródek, Bazyliańska 35, teł. 169; 
LJda, ul. Zamkowa 4/7. tel. 73; B innow lcze, 
Wileńska 42, teł. 96; Brześć n/B., ul. Pieric- 
k ego 19, tel. 224; Pińsk, Dominikańska 40.

Przedstawicielstwa: Kłeck, Nie.wież, Słonim,
Stołpce Szczuczyn, Wciożyn Wue a, Grou- 
no — 3 Maja 6, Suwa.ki -*■ Emitt piąte* 14 
Równe—3 Maja 13, Wołkowysk—Br.eska 9/1

CENA PRENUMERATY
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w aomini- 
stracji zł. 2.50, na wsi, w mlej- 
scowośclacn, gdzte nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

m
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., zi tekstem 
3U gr, drobne 10 gr za wyraz, Najinniesze ogłoszenie drobne liczymy n  10 dów. Wyrazy 
tłustyn drukiem liczymv podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych' nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich ruDryk zależny jest tylko od administracji. Kronika 
redakc i komunikaty 60 gr za wiersz jednoszpaltov'y. Do tych cen dolicza się za ogłoszę* 
nia cyfrowe tabelaryczne 50%. Ltklad ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogtoszeń i rubrykę .nadesrane' redakcja nie odpowiada Administracja t-strzeg* 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i n.e przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłoszę* 

nia są przyjmowane w godz. 9.30— 16.30 I 17 — 20.

Wydawnictwo .Kurjer Wileński* Sp. z  o. o. Druk. .Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Uandurskiego 4, teł. 3-40 uoci. u e. Kou»rew»kieSo, widmła u
R e d a k to r  odp Zbigniew  C ieślik


